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P rzedpłata wynosi:
W Krakowie:

miesięcznie i  złr., kwartal_ie «  &łr., 
półrocznie G zł., rocznie U  zł.

Za odnoszenie do domn dolicza się i f i  cnt 
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchii 
Au8tro-Węflle.-8kle|:

miesięcznie 1  złr. fcft cn t., kwartalnie 
4  złr. półrocznie 8  złr., rocznie I G  złi'.

Kamei pojeayńeay 6 *■»-

KURJER POLSKI
wychodzi codzdeimie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 runoi

Cena o g ło sz e ń :
Za wiersz petitowy, lub -a jego miejsce, 
za pierw. rs" Ś.O centów zł nastę
pne po ił centów. — Małe ogłoszenia 
na pierwszej stronic ® 0  centów tai_sa 
i K centy od wyrazn; na ostatniej stro
nie t o  cnt u  ksa i •  cnt od wyraz ■ 
W mbryce „Nadesłane* ® 0  oentów od 

wiersza.

Adic dla telegramów: 
. M O J E t J M B r  — K M A K Ó W .  

łłękopi*. w «wkejr aie rataea.

K B D A K O J A  X  A l J J M C C D D T S T l r L A O J A . :  u l l O h  B U f r W Z K o  W t .  7 ,  X . p i ę t r o .

Wybory do Rad
i i .

Jeśliśmy powiedzieli, że w omówionym 
już kierunku reprezentacje powiatowe 
wiele zdziałały, to niechoieliśmy przez to 
jeszcze powiedzieć, że zdziałały dosyć. 
Dlatego też z drugiej sirony zaraz pod
nosimy, że pozostaje jeszcze bardzo a 
bardzo wiele do zrobienia, jeżeli się ohoe 
doprowadzić do tego, aby nasze v ładze 
gminne spełniały w dostatecznej dla po
trzeb ludności m ierze, rolę władz lokal- 
nych.

Na udowodnienie logo nie potrzebuje
my tracić wiele słów, bo każdy, bez 
względn na swą kompetencję Jo tego, 
na wszystkie głosy i przy każdej czy 
mniej, czy więoej do tego stosownej spo
sobności dysputuje i krzyczy o uiedo- 
łęztwie i niezliczonych przywarach na
szych władz gminnych.

Z resz tą , jakby na udowodnienie te
go zdania, że złe strony ludzi i rzeozy 
łatwiej mz dobre znajdują pilnych ob
serwatorów, jesteśm y w możności powo
łać się nawet na takie poważne doku
menty pisemne, jakiem i me w ątpi wie są ; 
„M aterjały do reformy gminnej w f+a- 
licji, zestawione z polecenia W ydziału 
krajowego przez dra Witolda Lewickiego. 
Lwów 1883“.

Chociaż ktoś złośliwy o tej pracy po
wiedział, że opróoz autora nikt je j całej 
nla przeczytał, jednak radzimy interesu
jącym  się do niej zaglądnąć i z nią się 
zapoznać, bo jest w pewnej mierze do
kumentem urzędowym a uiekawym wiel
ce. Wyręczywszy się powołaną praoą p. 
Lewickiego w przykrem zadaniu przed
stawiania ujeniuycb stron władz gminnych, 
zwróoimy uwagę na dwa zadania, jakiemi 
nowo obrać się mająoe reprezentacje po
wiatowe przede wszystkiem zająć się po
winny, jeżeli zeohcą do stopniowej po
prawy stosunków w gminach się przy
czynić .

Powinny mianowicie rozwinąć najdalej 
sięgający nadzór nad gospodarką gmin, 
a powtćre pracować nad wykształceniem 
i wyroDieniem się Zwierzchności gmin
nych. Zaprowadzenie porządnej, racjonal
nej, dla ludności korzystnej gospodarki 
tak w gminach miejskich, jak i wiejskich, 
jest sprawą pierwszorzędnego dla nich 
znaczenia. Samorząd gmin dla swego na
leżytego działania, mnsi przedewszyst- 
kiein dążyć do wyrobienia sobie mate- 
rjalnej, majątkowej podstawy w m ajątku 
gminnym. Zadania gminy tak są koszto
wne, tak licznych wymagają wydatków, 
że gmina, która nie ma żadnego własne
go majątku, leoz wszystkie swe wydatki 
pokrywać mnsi groszem z kieszeni swych 
mieszkańców wyduszonym, ma już po 
tężną przeszkodę do swego rozwoju, a 
można nawet powiedzieć, że w wielu ra
zach jest już z góry skazana na mizerną 
egzystencję. Na wzrost dodatków gmin
nych, na ich fluktuacje, na ich wpływ 
na powszechne obciążenie ludności po
datkam i dotąd za mało zwrócono nwagi, 
a bodaj, że tem nie zajmowano się zgo
ła. W iele robi się hałasu z każdego cen
ta podwyższonego dodatkn krajowego, 
gdy tymczasem reprezentacje gmin, zwłasz
cza mniejszych, często bardzo lekkiem 
sercem nakładają wysokie dodatki gmin
ne i szkolne, i te w nagłych skokach. 
Praw da, że spowodowane przez to obcią
żenie ludności jes t lokalne, ale dla mie
szkańców danej wsi ery miasteczka jest 
ono tem właśnie uciążliwsze; osłabia ich 
zdolność konkurencyjną w przemyśle, 
handlu lub produkcji z mieszkańcami in
nych gmin, wreszoie odstrasza nowych 
przemysłowców, przedsięLiorców i innyeh 
przyDyfczów od osiedlania się w takich 
gminach.

Nie są to uwagi chwycone z po
wietrza, ale spostrzeżenia z życia wzięte. 
Już dziś przemysłowcy, przedsiębiorcy, 
ezy wreszcie kapitał ści, mając osiąść w 
pewnej okolicy, przy wyborze gmin u 
względniają ich stosunki majątkowe i ba' 
dają ioh gospodarkę, bo naturalnie nie 
jest to dla nich okoliczność obojętna, czy 
będą płacić o 10 lub 20g£ dodatków co
rocznych mniej czy więoej, a nieraz mię
dzy gminami sąsiedluen taka różnica 
dodatków gminnych zachodzi. Ztąd też 
pochodzi, że tacy przybysze chętniej o- 
siedlają się na obszarach dworskich, niż 
w gminach.

Zadaniem więc reprezentacyj pon tato
wych być powinno wysokość dodatków 
gminnych regulować, gwałtowne ich sko
ki przez Rady gminne uchwalone łago 
dzić, a przedewszystkiem dążyć do tego 
aby gminy miały jak  największe własne 
dochody. Pierwszym krukiem w tym o- 
statnim względzie, je s t najskrupulatniejsze

wyszukiwanie, regulowa e i zabezpiecze
nie gminnych własności nieruchomych i 
praw a następnie staranie się o wycią- 
gnienie z nieb jak największych dla gmi
ny dochodów i korzyści.

W szęd ir bowiem leżą w gminach o- 
gromne oóazary gminnych grantów pod 
nazwą pastw isk, wygonów, skotnic, które 
często gminie ani tyie dochodów nie przy
noszą, aby za siebie ciężary gruntowe 
opłacić, a dla mieszkańców gminy także 
żadnych stosunkowo nie przynoszą ko
rzyści Dążyć ws*.elkibiui sposobami, aby 
te nieużytki poadać knltnrze, a docho
dami z nieb pokrywać wydatki gminne z 
oszczędzaniem kieszeni mieszkańców; oto 
jedno z pięknych zadań naszych repre- 
zentacyj powiatowych. Piękne sobie wy
stawią świadectwo, jeżeli z końcem swe
go perjodu będą mogły wykazać, że za 
ioh urzędowania do óiody własne gmin 
o tyle a tyie się zwiększyły, a gminne 
dodatki się zmniejszyły. Będzie to ieh 
ekonomicznie dodatnia działalność, którą 
śmiało będą mogły przeciwstawić tym 
wszystkim głosom, o nieproduktywnych 
ua reprezentacje powiatowe wydatkach.

Nie eheemy tu już poruszać, co dla 
gospodarstwa gmin trze baby zrobić de 

ferendu w drodze zmiany prawa 
spadkowego (myśli prof. Zolla przedsta
wione na jednem  z zeszłorocznyeb po
siedzeń w Akademji umiejętności) zmia
ny ustawy o przy nule żnośoi i t. p.

Powtóre powinny nowe reprezentacje 
powiatowe starać się, aby Zwierzchności 
gminne odpowiednio w ykształcić, z ich 
prawami i obowiązkami dobrze je  ob- 
zn&jomić, wyrobić w nich świadomość i 
poczucie ich władzy i znaczenia. W prze
ważnej bowiem liczbie wypadków, winą 
złego urzędowania Zwierzchności gmin 
jest nie tyle zła wola lub niedbalstwo 
ioh członków, ile brak potrzebnej wie
dzy, nieświadomość: ezy można i jak  
można daną sprawę załatwić. Nieświado 
mość ta i trudność w spełniania urzędo
wania, odbiera nawet energicznym z na
tury oehotę do działania i 3zynl ieh bez
silnymi.

Obznajomiony ze zakresem swego dzia
łania i z najniezbędniejszemi przepisami, 
wójt, odrasu wyrasta po n&d innych w 
gminie, nie staje się ślepem narzęd—em 
w ręku p isarza , leoz zostaje prawdziwą 
władzą w gminie. Jeże lb y  w poczuciu 
swej władzy posuwał się do nadużyć, 
łatwiej go powstrzymać, niż niedołężnego 
do czynności pobudzić.

Takie zaś pouczenie zwierzchników 
gminnyeb nie byłoby znowu r*eozą tak  
trudną. Ponieważ członkowie Zwierzchno
ści gminnych i tak  prawie oo tydzień lab 
dwa tygodnie do miasta powiatowego 
przychodzą, przeto moznaby w pewnych 
dniach przez pół roku, lub w razie potrze
by dłużej po wyboraoh nowj oh zw’ erz- 
chników gm in , urządzać z nimi w biu
rze Rady powiat, godzinne lub dwugo
dzinne pogadanki. w których według 
pewnego systemu możLoby rozebrać z 
uimi najważniejsze ieh prawa i obowiązki, 
pouczyć treśe wie i przystępnie o sposo
bie ich wypełniania, zachęcie i pobudzić 
do działalności.

Korzyści z takich pouczeń powinny 
być znaczne, bo ehłop nasz wogóle do 
takich rzeczy je s t ciekawy, prawo i prze
pisy znać pragnie , i wiadomości dobrze 
mu podane, znakom ici) by sobie przy
swoił.

Od naszej myśli nie odstraszą nas 
krzyki, że chcemy wprowadzić osławione 

kniidiagi*, że to nowy straszny ciężar, 
strata czasn i t. p . , bo jesteśm y silnie 
przekonani, że myśl ta  dobrze przepro
wadzona, wydałaby znakomite rezultaty, 
a nie naszą byłoby winą, jeżeliby zli 
lub nieudolni ludzie tu lub ówdzie myśl 
tę skrzywili,

Obok prawa i obowiązku bezpośre
dniego nadzorowania gmin i pośrednicze
nia między niemi a najwyższą władzą sa
morządu krajowego, m ają reprezentacje 
powiatowe, jako organa sam uistnjoh o- 
sób prawniczych i rozległych podmiotów 
gospodarstwa publicznego, również bar
dzo szeroki własny zakres dz.ałania. 
Ustawa o reprezentacji powiatowej określa 
zakres ten elaotycznem w yrażeniem : że 
do niego należą ,  wszystkie wewnętrzne 
sprawy odnoszące się do wspólnych in
teresów powiatu i jego przynależnych*. 
Więcej szczegółowo i zrozumiałej okre
śla ten zakres dalszy paragraf (21) te j
że ustawy, który przyznaje powiatom 
możność zakładania i utrzymywania za
kładów powiat., do których zalicza: „Za
kłady dla kultury k ra jo w ej, zakłady 
zdrowia, zaopatrzenia ubogich i inne do
broczynne, nie mniej w obrębie ustaw 
instytnoje i urządzenia w celu podniesie-

siągnięoia tych celów, mogą dwie lub 
więcej reprezeutaoyj powiatowych połą
czyć się i wytworzyć wspólne instytucje, 
lub zaprowadzić wspólne zarząd senia*.

Z wielu tych pięknych rzeozy ustawą 
wskazanych, reprezentacje powiat, zro
biły lub przynajmniej zrobić usiłowały 
małe, a nawet bardzo mało.

Z najważniejszych zrobionych wyli
czyć można przedewszystkiem drogi po 
wiatowe, ale po za temi tylko tu i ow
dzie n ieco , a w wielu powiatach na wet 
tego nieco znaleźćby nie można.

Nie możemy sobie przypomnieć ani 
jednego faktu złączenia się dwóeb lub 
więcej powiatOw do „łatwiejszego osią
gnięcia* któregokolwiek z wyliozouych 
wyżej celów, a prawdopodobnie nie wiele 
naliczylibyśmy t&kion powiatów, które 
własnemi siłami którykolwiek z cych oe 
lów osiągnęły lub osiągnąć usiłowały.

Pow.atowyoh zakładów kultury krajo
wej dla podniesienia rolnictwa, przemy
słu dom wego i t. d. ileż mamy? Gdy
byśmy tu wliczyli nawet powiatowe K a 
sy oszczędności i inne instytucje kredy 
towe, spółki meljoracyjne i t. p . , to 
wszystkiego naliczylibyśmy zaledwie mo
że 10 do 20.

Zaś szpitali powiatowych, domów przy 
tułku i inny oh dobioozynnj en jeszoze 
jes t mniej.

A dla podniebienia tak  opłakiwanej ni 
skiej oświaty ludowej, ile inatytucyj i urzą
dzeń wprowadziły w życie przez lat 23 
nasze reprezentacje powiatowe? Podo 
bnoć ani jednej jeżeli pod lę nazwę nie 
zeebee się podoiągnąć takich drobiazgów 
jak  kilka stypendjów, zapomóg, datków, 
jak  zakupienie kiiku książeczek na pre
mie dla dzieci itp.

Może być, ze w tem wyliczeniu mylnny 
się, bo niamamy statystycznych wykazów; 
jeżeli nam jednak kto błąd wykaże; z ra
dością go sprostujemy.

Nietylko jednak dla wyż wymienionych 
celów reprezentacje powiat, w większej 
mierze mało bardzo zdziałały, ale nawet 
jak  p. D. A. Btai-zecoi w powołanej na 
wstępie praey oblicza, na cele te niesły
chani! mało wydatkowały. W ydatki na 
cele oświaty Indowej wynosiły w r. 1884 
zaledwie 1 .4 0 ^ , na cele dobroczynne 
1 .9 7 ^ , na podniesienie gospodarstwa i 
przemysłu QA2% wszystkich wydatków 
powiatowych. Słuszność jednak nakazuje 
dodać, że tak było w r. 1884, i że od 
tamtego ozasu stan polepszył się. S łu
szność nakazuje dalej podnieść, jako do
niosłą okoliozność usprawiedliwiającą, b-*ak 
funduszów. Reprezentacje powiatowe,jako 
kreacja dopiero świeża nie mają żadnych 
majątków zakładowych, wszelkie icb do
chody poohodzą prawie wyłącznie z do
datków do podatków a tego źródła do
chodów uie można zanadto wyciskać.

Mimo to musimy od nowych reprezen- 
tacyj powiatowych domagać się, aby na 
te liozne i piękne cele w ieh zakresie 
działania leżące zwróciły pilniejszą uwagę, 
żeby starały się w większej lub mniej
szej mierze zrealizować je , bo przez to 
zaznaczą swą samoistność, swoje znacze
nie na polu gospodarstwa krajowego i 
oświaty ludowej. Ponieważ powiaty roz
porządzają w każdym razie więkozemi 
zasobami środków materjalnych i inteli
gencji niż gminy, przeto społeczeństwo 
ma prawo więcej od nich. się domagać, 
niż od gmin, które przecież jnż dzisiaj 
na oświatę ponoszą ogromne ciężary.

Dróg do tyob celów lezy przed repre
zentacjami powiat, wiele.

Są liozne instytucje, o charakterze juz- 
to ekonomicznym jużto cywilizacyjnym, 
które należy tylko gorliwie w powia
tach popierać przez tworzenie zarządów, 
oddziałów ozy też filij powiatowych, jak  
o. p. Towarzystwa kółek rolniczych; To
warzystwa oświaty Indowej, Towarzystwa 
straży pożarnych, lub przez zakłada
nie instj tuoyj powiatowych samoistnych 
na powszechnie utartych i doświadczę 
nyou jnż wzorach, jak np. licznych insty
tucji kredytowych.

W  innych działach trzebaby wystąpić 
z samoistną iniojatywą i projektami, zwła
szcza w oplu podniesienia rolnictwa i tak 
pięknie kiełkująoego przemysłu domo
wego. Szczególnie ton ostatni mający B W O (e 

lokalne cechy i potrzeby, objawiający się

zentacyj po wiato wy oh, lub nawet przy 
reprezeuUejaon powiat, potworzyć dla 
rclniotwa, przemyśla i oświaty ludowej 
wydziały, sokoje, czy komisje składające 
ńę także z osób do Rady powiat, aie 
należących, a pozostające z R adą powiat, 
w mniej lab więoej śoisłym związku. 
Prawda, ze przez to nbyłoby kilka sa
moistnych towarzystw, kilku ioh" preze
sów, 86krotarzów itp. dygnitarzy, ale pra
wdopodobnie raźniej azłuby za to p iaea  
około dobra ludności.

Nie eheemy ani perorować, ani karcić; 
nie obcięliśmy ani krytykować, ani pi
sać uczonej rozprawy, rzuciliśmy tylko 
Kilka luźnych uwag, które z powodu wy
borów pod pióro się nam nasunęły. Mie
liśmy życzenie nwagami tem interesow a
nych pobudzie do myślenia, refleksji, a 
moża nawet wywołać głosy kem peten- 
tniejsze Jeśli to osiągniemy, będziemy 
zadowoleni, a juz szczęśliwymi nazwali
byśmy się, jeżeliby ehoć w malutkiej 
cząstce nasze najlepsze chęci uwzględnić 
ch e .J i nowi reprezentanci powiatów i je 
żeliby w urzędowania twem nie zaskle
pili się w zakresie dotychczasowym, nie 
ograniczali się na załatwianiu g Kawał
ków*, nie staczali ze cobą harców za 
ścianko wy oh u osobistych, ale z zapałem, 
z energią i zgodnie dalej prowadzili to, 
oo było dotąd dobrego, poprawiii, co 
było niedostatecznego, na aowo zapro
wadzili ohoć cząstkę z tych wielu rze
czy, których nie mogliśmy dotyohczas 
odszukać w działaniu reprezentacyj po
wiatowych.

Nid ulega wątpliwości, że odpowiedni 
skład tychże reprezentacyj nie mało 
mógłby się pr&yozynić do urzeczywistnię- 
nia tego cela i dlatego zwracamy uwagę 
wszystkich interesowanych, aby nie lek
ceważyli sprawy wyborów ale usilnie sta
rali się o to, aby wprowadzić do wydzia 
łów powiatowych mężów światłych, uczci
wych i kraj miłujących, którzyby odło
żywszy na bok wszelką prywatę, dążyli 
przedewszystkiem do dobra powiatu i 
tem samem podnieśli powagę władz au
tonomicznych w krają naszym. <

Obrady Delegacji.
Budapeszt 18 czerwca.

W ęgierska komisja wojskowa delega- 
cyj wspólnych obradowała wczoraj dalej 
nad budżetem ministerstwa wojny. W  a- 
zupełnieniu telegramu wczorajszego mu
simy podnieść, że przemówienie ministra 
wojny, które w streszczeniu podał te le 
gram, wywołał poseł W ahrm an, który 
domagał się aby minister jasno i stanow
czo sformułował swoje zamiary i plany i 
aby o tem uozynono wzmiankę w spra
wozdaniu. Minister Bauer powołał się na 
swoje poprzednie oswiadozem i. Zdaniem

Wiadomości polityczne.
Ugoda anyidsko niemiecka

W  niemieckiem państwie wszystko jest 
teraz ped radosnem wrażeniem ugody s 
Anglją, która w istocie ma tcaozenic 
jednego z najważniejszych układów pań
stwowych, jak  e Dowe niemieckie pań- 
swo kiedykolwiek zawarło. W saystkie 
owe różnice zdań, wyn.kające z systemu 
kolonjalnej polityki niemieckiej a psu
jące dobre stosunki między oboma pań
stwami są usunięte, jak się zdaje, sia
ne wezo; w najbliższym czasie można jnż 
oczekiwać ścisłego zbliżenia się Anglji 
do państw potrójnego przymierza Obie 
strony zrobiły nie małe ofiary, ale za to 
obie otrzymały bardzo wybitne korzyści. 
Sfery interesów obu państw są juz teraz 
jasno odgraniozone, a pozycja Anglji w 
Afryce znacznie wzmocniona, przez uzna
nie jej protektoratu nad Zanzybarem 
Natomiast pozyskanie flelgolaudu, uważa
nego jako kraj niem iecki, w całych 
Niomczech powitane jest z najżywszą r a 
dością. Nor ddeut&cfo Allgemeitte Zeitung 
nazywa ogłoszenie Retcksanzelj^ra o po
rozumienia, traktatem  pokojowym, który 
zmnsw Niemcy do poniesienia ciężkich i 
bardzo bolesnyoh strat, ale wynagrodził 
to zdobyczami, jakich nie trzeba mało 
cenić. Polityka kolonjalna występuje 
skutkiem tego z dotychczasowej swojej 
niejasności i zamienia się w stosunki 
proste i w yraźne; zwróei się więc z po
wodzenie"! do oclów praktycznych. Au- 
ggi i Niemcom można powinszować koń
ca walki, przy której nie ma zwyciężo
nych, — są tylko zwycięzcy.

Z  parlamentu ntemteciciego.

P ro jek t wojskowy ma we wtorek przyjść 
pod obrady plennm parlamentu w dru- 
giern czytaniu. Wnioskując ze stosunku 
głosów w kom bj., zdaje się, se jak  do
wodzi National Ztcf. stanowcze przyjęcie 
projektu nie jest jeszcze rzeczą zupełnie 
pewną. Do większość. .7 Izbie potrzeba, 
żeby większa część centrum głosowała 
za projektem, ozy tak się jednak btame 
jest rzeczą nader wątpliwą ze względn 
ua to, iż w komisji głosy podzieliły się 
na dwie prawie równe połowy G p rze
ciw 4. Pan Orterer (członek centrum 
pi zeoiwny prelektowi) wyjechał był do 
Monachium na konferencję z naczelni
kiem bawarskiej, klery kaluej purtjl: 
W indthorst był też przygotowany na to, 
że p. Orterer i drugi jeszcze baw ar.ki 
członek centrum będą głosowali przeciw, 
jeżeli rząd nie poczyni pewnych „rekom
pensat*; przeraził się jednak niepo
miernie tem, że reński poseł L ieber, i 
wirtemberski GrOber głosowali zamu-st 
z nim, z panem O rtererem ; niewiadomo, 
ilu stronników w centram  m ają ci czte
rej opozyojoniśoi. Początkowo sam pan 
O rterer był skłonny do głosowania za 
projektem; trudności powstały dopieroministra jedyną radą na niejasność bud

żetu byłoby zawotowanie większej sumy, j skutkiem objaśnień co do planów na 
-jg— 1-  ---------- — przyszłość.którą on w sposób przykłada oznacza na 

sto miljonów. Podwyższenie liczby żoł
nierzy pod bronią w czasie pokoju, jest 
nieuniknionem. Kwestji tej jeszcze nie 
zbadano i nie opraoowano jeszoze ża
dnych planów. Po przemówieniu tem re 
ferent Rakoysky uważa, że w sprawoz
daniu nie można zamieszczać ustępu trak 
tującego o sprawaoh, które nie doszły 
delegacji w formie urzędowej. Nie uspo
koiłoby to woale opinji publicznej, lecz 
przeciwnie posłużyłoby tylko do jej zba
łamucenia. Poseł W ahrmann obstaje j e 
dnak, aby oświadczenia ministra wojny 
powtórzyć w sprawozdaniu komisyjnem. 
W ywołuje to ’ługą dyskusję, w której 
zabiera głos węgierski prezydent mini
strów Szapary, który popiera zapatrywa
nie referenta i oświadcza, że ze swej 
strony potwierdzić mnsi, iż dotychczas 
nie miały miejsca żadne rozprawy w ło 
nie rządu w sprawie podwyższenia liozby 
żołnierzy pod bronią w czasie pokoju. 
Pos«ł Hegedtis wnosi zas, aby w spra
wozdaniu zamieszozono następujący u s tęp : 
„Zwrioono się do ministra wojny z za
pytaniem , jaką wartość przypisywać na
leży wiadomosoiom publicznie rozgłoszo
nym , o planach m inistra wojny podwyż- 

zwykle między ludnością gmin ubogich, S czonia uudżetu wojskowego i powiększę- 
które nie są w stanie pop.erać go, t a k |n  * liczby iołnierzy pod bronią w ozasie 
bardzo nadawałby się do gorliwej opieki j pokoju. Możemy oelem uspokojenia dele-
* .   a n n a n a a . ! - ____- _  a n r l  a ł - a  . L  (T tlC ll H rt FI 1 O O e* V.' /Ol T n i n i a ł n C  ITTI. 1 n  TT A a n r in  r ł -i poparcia reprezentacyj powiatowych 
Często-gęsto, niewielkim stosunkowo na' 
kładem możnaby ta  bardzo wiele zrobić 
dobrego.

Rolnictwo ma wprawdzie swych spe
cjalnych opiekunów w rolniczych Towa- 
rzystwaoh okręgowych, ale może nie by- 
:aby wielkiem zuchwalstwem myśl, aby

nia oświaty ludowej. D la łatwiejszego o -jte  towarzystwa śoiślej zbliżyć do repre-

gacji donieść, że minister wojny oświad
czył, że te pogłoski są nieuzasadnione*. 
Przed ukończeniem rozpraw nad tą  k^ e- 
stją przerwano posiedzenie. O dalszym 
ciąga posiedzenia nie mamy jeszcze spra
wozdań.

Rosyjskie dzienniki o ośtnadczenM-h rnini- 
stra wojny Bauera.

Znane oświadozenie austrjaeko-węgier- 
skiego ministra wojny, barona Banera,
0 spodziewanych żądaniach wielkiego 
kredytu na oele w ojskow e, wielkie na 
prasę rosyjską wywarło wrażenie. Zda
nia o niem dzienników są przecież roz
m yte. Między innemi, pisze Nowoje Wre- 
mta, że „uzdrowienia pokoju* t. i. roz
brojenia, trudno się spodziewać. Dylem- 
m at stawiony przez austro- węgierski ego 
ministra, miał, zdaniem wymienionego p i
sm a, prawdopodobnie zastraszyć Rosję, 
ale to się nie powiedzie. Rosja pragnie 
szczerze pokoju, ale nie myśli ona zrze
kać się swych praw międzynarodowych
1 pragnie zapewnić sobie swobodę dzia
łam i. W tym oeki mnsi ona pamiętać 
o przyszłości, zwłaszcza wobec gorączzo- 
wyoh uzbrojeń w sąsiedztwie. Słowa, o 
Których m owa, podyktowała ministrowi 
Bauerowi świadomość, że położenie fi
nansowe w Austro-^Węgrzech jest bar
dzo trudne i krach nie jest wykluczony. 
Włochy jnż przestały się zbroić, a n ie
bawem będę. za ich przykładem zmu
szone pójść Austro Węgry. Nowosti są 
zd an ia , że minister Bauer właśoiwie 
przyznał, iż systemu zbrojnego pokoju 
nie można już nadal podtrzymywać, co 
równa się zapełnemn zerwania z polity
ką Anstrji z ostatniego lar dziesiątka. 
Książe Bismarck był inspiratorem tej 
polityki; chwila więo jego upadkn jes t 
odpowiednią, aby uczynić zwrot w inną 
stronę. Dzieło żelaznego kanclersa obyli 
się, zdaniem Nowosti, do upadku.
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Dyrektor Munro.

Londyn, liczący pięć miljonów miesz
kańców, jes t prawie państwem w państwie 
a jego naczelnik straży bezpieczeństwa, 
zawisły od rządu i od ministra spraw 
wewnętrznych, nie powinien często się 
zmieniać. Minister spraw wewnętrznych 
Matthews trzyma się jednak jak  gdyby 
zasady, i  by kaidem n dyrektorowi po
licji udzielać dymisji, skoro tylko zaczy
na być pownjm, że odniosł zwycięstwo 
nad żywiołami radykalnemu Sir Charles 
W arren upadł, kiedy uwolnił Trafalgar- 
Square od zbiegowisk pospólstwa, a Munro 
wówczas, gdy udało mu się ochronić 
Londyn przed majowemi demonstracjami. 
W łaściwe przyczyny leżą g łęb ie j; chodzi 
o ustawę emerytalną. Dotychczas urzę
dnicy policji dupiero po piętnastu latach 
mają prrwo do przei lesi snia w stan spo
czynku i to dopiero wówczaj, jeżeli le
karz uzna ich za niezdolnych do służby. 
Niejeden pc dwudziestu ośmiu latach 
służby, uprawniony do pobierania dwóch 
trzecich części pensji jako emerytury, — 
gdyby przypadkiem z ciężkiej służby u- 
cLło mu się uratować zdrowe ciało, m u
si pracować i nadal. Munro gorąco po-

iiierał projekt, żeby po dwudziestu pięciu 
ataeh służby przyznać urzędnikom bez

warunkowo dwiB trzecie pensj*, żeby wo- 
góle pensję urzędników powiększyć, za 
natężoną służbę specjalną podczas poii-

Sczoych zaburzeń wynagradzać osobno, 
atthews nie chciał się żadną miarą zgo

dzić na powyższe zmiany, i to właśnie 
jes t bezpośrednią przyczyną dj misji Mun- 
ra, który po wszem-nie uważany był za 
ludzkiego i uczciwego człowieka, miał 
popularność u konstablów u publiczności, 
a nawet u samych radykalnych, uznają
cych w nim dzielnego urzędnika i wier
nego tługę spraw publicznych. Minister 
Matthews słynie ze swojej nietaktowno. 
śc i; krok ten dobije go w opinji publi
cznej. Między urzędnikami policji wre; 
tracą w dyrektorze Munro zwierzchnika, 
który identyfikował się zarówno z ich ra
dościami, jak  i cierpieniami, krążą na
wet pogłoski, że bardzo poważnie trakto
wana jest wśród nich myśl ogólnego bez
robocia.

Zgaśnięcie słońca i skutfci tego faktu.
Słońce, które obecnie jest źródłem świa

tła i ciepła, nie tylko dla aiemi, ale dla 
eałego systemu plare*.rnego poczyni sty
gnąć ; traci ono codaiennie znaczną ilość 
oicpła pn ez promieniowanie w zimne prze
strzenie wszech wiat. i musi z czasem zu
pełnie zgasnąć i pokryć się twardą ckora- 
pą, jak się to stało ■ zieuiią i księżycem 
przed wielu miljonami lat.

Zjawisko to jednak nie nastąpi nagle, 
ale powoli i dlatego tez śmierć ludzi, zwie 
n ą  i roślin na aiemi, niekoniecznie jest 
zwiąaaną ze zgaśnięciem słońca. Wszelkie 
isłoty żyjące sa w stanie do pewnego sto
pnia przystosować się do nowych warun 
ków życia, jeżeli imiany zachodzą tak 
wolno, ze do przez izrałcenio swego orga 
niamu dość oaasn mają. Jest prawdopodo
bieństwo, że na Neptunie znajdują się tak
że i«toty, żyjące organicznie, jakkolwiek 
planeta ta jest oddalona od nas tak, że 
ehctc się dostać do niej, musielibyśmy 
pociągiem pośpie- »,pym, któryby v każdej 
sekttudaie 20 metrów się posuwał, ciągle 
przei 7,315 lat jeohać. Nawet dla tego ciała 
niebieskiego słońce jest .saaą ożywiająca 
i otrzymującą, choć dla mieszkańców przed
stawia s.ę ono nie więkbze* i , niż nam 
planeta Jowisz w najlepszej względem nas 
pozycji. Światło i ciepło o 30 razy mniej- 
ize jesi na Neptunie, niż na naszej ziemi

Z ostygnięciem jednak powierzchni słoń
ca nastąpią jesicze inne procesy, które 
nagłe inisicienie wszystkich istot żyjących 
na ziemi spowodować muszą. Mówimy tu 
o d c  wstaniu wody na słońcu. Konieczne 
do tego g azy : tlen i wodór dziś już znaj
dują się na słuńcu; ale temperatura jest 
jesacae tak wysoka, że połącienie się tych

dwóch gazów nie może nastąpić. Jeżeli 
atoli w późniejszych czasach oziębienie po
wierzchni słonecznej aość się posunie, wte
dy muri nastąpić to połączenie. Skutki 
tego możemy obserwować w laboratorjach 
c l etnicznych. Jeżeli tam wodór i  tlenem 
się połączy —  powstaje ztąd woda, ale 
obok tego powstaje także tak zwany gaz 
piorunujący z nagłem i znacznem wywią
zaniem ciepła.

To same musi się stać na oziębionem 
już słotiou, gdy już od tysiąców lat rodzaj 
ludzki na ziemi przyzwyczaił się do bardzo 
niskiej temperatury i zupełnej prawic ciem 
ności. I takie nagłe rozjaśnienie słońca 
musi zabić odrazn wszelkie żyoie organi 
czne na ziemi. Obraz tego procesu nie 
jest wcale marzeniem Zauważyliśmy go 
już nieraz na niebie prsy innych słońcach. 
Uczeni znają dziś blisko dwadzieścia takich 
wypadków. Najlepiej aostał napriód opi
sany ten, jaki zaobserwowany był przez 
astronoma Tycbo de Brache. Uczony ten, 
dnia 11 listopada 1572 r., wracając w nocy 
ae swego laboratorj im do domu, spostrzegł 
nagle jasno-bl.yszcz» ą gwiazdę w otronie 
nibLa, gdzie przedtem n:gdy jej nie widział. 
Jacność jej była niezwykło świetna, gwia- 
ada nawet w dzień była widzialną i wiele 
ludzi na ulicach stawało, by przypatrzyć 
się cudownemu zjawisku. Gwiazda jednak 
powoli traciła swój blask i w końcn po 
17 miesiącach znikła ; przez ci, .8 swego 
istnienia zmieniła także swój kolor: z po
czątku była biała, potem czerwona, a 
w końcu znowu białą , ę zrobiła.

Ostatnie tego rodzaju zjawisko miało 
miejsoe d 27 listopada 1876 r. Juljubz 
Schmidt, dyrektor obserwatoijnm w A t e 
nach, spostrzegł nagle gwiazdę drugiej wiel
kości, której blask t ikże ciągle się zmniej
szał, aż w końcu znikła zupełnie.

Tego rodzaju wypadków widziano dwa
dzieścia. Mamy więc w istooie rzeczy, przed 
sobą proces chemiczny, przez który na 
dawno wyziębionem słońcu występuje chwi
lo ,.e straszne wywiązanie się światła, a 
zatem zapewne i ciepła i możemy być zu
pełnie pewni, że jeżeli takie łońce posiada 
.woje planety, tak jak u nas, a te planety 
są zamieszkałe p n ez organizmy żyjąoe, to 
dnia 27 listopada 1876 r w ciągu kilku 
godzin miljony istot nagle zniszczonych 
zostało. Z Rudolfa Falba.

Kronika zamiejscowa.
KURJER LWOWSKI.

* Protomedyk dr. Mnrunowici wyjechał 
do Kołomyi, Peczeniżyna i do Słobody 
Rungurskiej i celach urzędowych.

* Instalacja kanoników gr.-k. kapituły 
lwowskiej odbyła się tn 15 b. m., a mia
nowicie ks. Turkiewicza ni proboszcia n 
św. Jura, ks. Kobylańskiego na kanclena 
i ks. Bieleokiego na scholastyka kapituły.

* Na mooy ustawy krajowej postanowił W y
dział krajowy fabrykę olejów mineralnych 
smarowyoh w Grybowie, będącą własnością 
spółki: Bolesław Łodziński i D. Zins, pod 
firmą: „Pierwsza galicyjska fabryka mine
ralnych olejów smart wych w Grybowie", 
uwolnić od wszelkich dodatków do poda
tków z wyjątkiem państwowych na lat 10, 
tj. n i czas od 1 lipct 1890 r. do dnia 30 
czei woa 1900 roku.

KURJER PROWINCJONALNY
* Tarnów dn. 15 czerwca — W dniu 

8 b. m. ndbj ło się walne zgromadzenie de 
legat ’w powiatowej Kasy chorych pod prze 
wodnictwem p. Zyg. Chylewskiego. Jest w 
niej ubezpieczonych 1138 robotników i ro 
botnic. Wsparcie w czasie choroby odbie
rało 322 osób, z tyoh zmarły 2, wyleczo
no 265. Na zasiłki wypłacono 268 złr. 60 
ct. Dochodu miała kasa 1881 iłr. 61 ct. 
a wydano 1212 złr. 80 ct. Prezesem za
rządu jest p. Zygm. Chylewiki a sekreta 
rzem i kasjerem p. J. SStyła. —  Walne 
igromadienie Stowarzyszenia rękodzielników 
chrześcijańskich „Gwiazda" odbędzie się dn. 
22 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali Sto
warzyszenia.

* Stanisławów dn. 15 cierwca. — Dalś 
odbyło się tu bardio uroczyste przeniesie
nie zwłok ś. p. Agatona Gillera i poświę 
cenie pomnika, wystawionego dla zaełnżo 
nego patrioty. Udział w uroczystości wziął 
kilkotysięczny tłum ludności miejscowej, 
delegaoi z bliższych i dalszych stron a 
mianowicie ze Lwowa, zkąd praybył reda

k to r  Gazety Narodowe) p. Platon Kostce - 
Iki, reprezentanci młodzieży akademickiej i
inni. Pierwszą mowę wygłosił prezes miej
scowego komitetu pomnikowego, marszałek 
Rady powiatowej p. BrykczyńoKi. Podniósł 
on rys życia i zasług Agsiona Giilera i pole- 
oił grób i pomnik jego miastu a pamięć 
młodzieży. Następnie mówili bardzo pię
knie p. dr. Ignacy Kamiński i reprezen 
tanci młodaieży. W końcu ubrał głos p 
Platon Kostecki, który międay mnemi po
wiedział eo następuje:

„Namiestnik Chrystusowy Leon X fII. 
w ostatniej swojej encyklice * zniosłego 
natchnienia, piórem skreślił stosunek Ko
ścioła do Ojczyzny — jako nic nie ma 
między niemi sprzecznego a owszem wszyst 
ku jest wspólne. To też ma Kościół liczny 
poczet świętych i mają swoich i więtych 
narody. I jak świętych Pańskich, tak też 
świętych narodu misja-i moc od Boga po
chodzi. Zarówno u jednych i drugich, co 
umiłowali, to iście godne miłości — w to 
wierzą, to bytuje — co im nadzieja wszą- 
znje, to i spełnionem będzie. Ódstępca 
wiary, podupadły na duchu, zrozpaczony, 
pojąć nie może łaski Bożej, griechów od
puszczenia, przyszłego życia w raju. A 
priecie to wszystko jest rzeczą prostą i 
zrozumiałą dla wiernego wyznawcy Pań
skiego, i najprościejszą, najzrozumialszą 
właśnie wtedy, kiedy go Bóg dopustami 
nawiedza, kiedy mu dla Wiary przychodzi 
łożyć życie na najwysznkańszych mąk maj
danie. Tak też dla szczerego wyinawcy 
Ojczyzny nie ma pew ności bezpieczniejszej 
nad łaskę Bożą i wo'ność Ojczyany —  i 
to iwłirezcza w dobach, kiedy śród ndarów 
straszliwych duchy i serca pospolite w o- 
drętwienie wnadają. Może naród dyspono
wać miljonami bagnetów, armat kroc‘ami, 
może być mocnym do nałożenia kajdan 
całej ziemi — przyszłość jego wszelako na 
mieliźnie osadzona, jeżeli w duchu swoim 
nie złożył sarodn takich wyznawców na 
nieuohronną przecie kiedyś dobę potknięcia 
się. Gdy nastąpi upadek, to już na aawsie".

Obecną była na powtórnym pogrzebie 
siostra ś. p. Agatona. Pomnik jest dziełem 
Dykasa i przynosi aaszcayt swemu twórcy. 
Mianowicie odznacza się medaljon zasłu
żonego patrjoty, wiernośoią i artysty oznem 
wykonaniem.

* Nowy Sącz dnia 16 cierwca. — Na 
pogor7eloew miasta Nowego Sącza aebrano 
za pośrednictwem JE. pana ministra Du
najewskiego między posłami polskimi do 
Rady państwa w Wiedn' 1350 złr., które 
na ręce przewodniczącego komitetu ratun
kowego bufmibtna Slayrika w Nowym Są- 
cau przesiane zostały.

* Jasło dnia 16 cze wca. — Ksiądz Sta
nisław Tarnowski, pleban t  Bieżdaiodijr 
w jasielskiem, imarły w lutym 1887, za
pisał rozporządzeniem ostanJej fol 
wark swój w B... siostrom Felicjankom, 
wkładając na nic obowiązek, aby z dooho- 
dów folwarku utrzymywały w nim ochron 
kę dla nauczania daiewczątek wiejskich 
roimaitych lobót ręcznych i dla pracowa
nia nad ich uksatałceniem moralnem. Na 
wniosek notarjusza z Jasła, ówczesny tar 
nowski sąd obwodowy oddał administrację 
rzeczonego folwarku panu W., profesorowi 
gimnazjalnemu, jako krewnemu zmarłego 
testeiora. Obdarowane siostry Felicjanki, 
nastrasione przez administratora, jakoby 
folwark obciążony długami, nie dawał ża
dnego zgoła dochodu na ich utrzymanie, 
■rzekły się spadku, który przypada teraz 
w jednej trzeciej kościołowi, w drugiej u- 
bogim. a trzeciej krewnym. Ale npływa 
już rok czwarty, a sprawa zalega w ja
sielskim sądzie obwodowym, zaś pan ad
ministrator folwarku gospodaruje dalej, o- 
caywiście z ujmą dla młodzieży szkolnej, 
której cały czas swój poświęcać winien 
Widząc, że się jakoś nie zanosi na to, 
żeby sąd jasielski rychło tę spiawę zała
twił, pomimo że załatwienie jej leży w in

teresie kościoła i prawdziwie ubogich, po
dajemy ją do publicinej wiadomości, a to 
w jadziei, że wpłynie to na przyśpieszenie 
jej załatwienia; największą zaś nadzieję 
pokładamy w tern, że p. Namiestnik, jako 
prezes krajowej Rady sakolnej, manie tę 
niewłaśoiwość, iż profesor gimnazjalny, ze 
szkodą dla sikoły, aajmuje się także go
spodarstwem wiejskiem.

* Łowce dnia 17 czerwca. — Dnia 14 
b. m. wieozorem strzały moździerzowe o- 
znajmiły wstąpienie Najprzew. ks. Biskupa 
w granice p.rafji łowieckiej. Poprzedzony 
banderją konną wieśniaków z Ostrowa i 
Łowiec, przez bramę trjumfalną zajechał 
Najprz. pasterz przed kościół, witany praez 
ks. kan. BencHzha, miejscowego proboszcia, 
duchowieństwo obu obisądków i kolatora, 
p. Gustawa Jahna. Nie zważając na słotę, 
parafjanie wraz z dziatwą izkolną i  Ostro 
w a i Łowiec zgroniadiili się w nader wiel
kiej liezbie, aby powitać swego arcypaste- 
rza. Pomimo pracy, jaka czekała dostojne 
go pasteria przy udzielaniu św. Sakramentu 
Bierimowania, katechizacji i nauk, prc;zo 
ny przei właściciela wsi. p. Jahna, zgo 
dzii się onętnie dokonao poświęcenia no
wej sakoły, wymurowanej kositem p Jahna. 
W niedzielę rzno ks. Biskup nie zważając 
na ulewę, poświęcił budynek, potem obsiedł 
naokół tnury szkoły, kropiąc je święconą 
wodą i pobłogosławił tę świątynię nauk 
Po dokonanym akcie poświęcenia przemó
wił do ludu gorąoemi słowy, które rozrze 
wnuy wszystkich obecnych. Ze słów jego 
przekonaliśmy się, że ki Biskup jest pra
wdziwym opiekunem oświaty Indu. W mo
wie swej wykazał, ze nie dosyć jesi wy 
ohowywać dziatwę w duchn religijnym, ale 
obok tes o wychowania trieba kształcić ro 
znm całowio^a, wpajać weń wiadomości 
potrzebne mn w życiu. Zachęcał też lud 
do skanowania nauczycieli i do wdz.ęcsno- 
śoi za ich pracę, bo, jak się wyraził „na
uczyciele zastępują nie tylko rodziców, ale 
nauki ich pochodzą od Boga". Dostojny 
ten pasterz ujął serca wszystkich, a pozo
stawił miłe i drogie wspomnienia n wło
ścian, którzy z żalem łeguali go, gdy po 
skromnej uczcie, wydanej na jego cześć 
opuścił gościnne j>rogi właściciela wsi w 
Łowcach. iJ ijść  więc takim arcypasterzom ! 
Oby ich Pan Bóg uchował jak najdłużej 
dla dobra Kościoła.

KURJER EKONOMICZNY.

* Z powodu konwersji 5% listów gal. 
Towarzystwa kred. ziemskiego uwiadomiła 
Dyrekcja jego tych dłużników, Ltćrzy za 
ciągnęli pożyczki hiputeczne w listaob 5-cio 
procentowych że jeżeli chcą korzystać 
s obniżonego oprooentowania dłużnego ka
pitału, winni są od każdych 100 złr. nie
spłaconej dotąd pożyci ki wpłacić do 1 osy 
Towarzy.iww po 2 iłr 17 cnt. w terminie 
po daień 31 grudnia b. r , a gdyby do 
tego dnia tej dopłaty nie uiścili, aostanie 
ona od nich ściągnięta z prowizjami zwłoki. 
Ci aaś dłużnicy Towarzystwa, którzy całej 
na nich przypadającej dopłaty konwersyj 
nej odrazu spłaoić nie chcą, będą opłacać 
raty od 5 % pożyczek według dotychczaso 
wego wymiaru tak długo, dokąd nadwyżka 
5 cioprocentowej prowizji przez dłużników 
opłacanej po nad kwotę wypłacaną posia 
aaczom 4 1/, % listo™ nie pokryje dopłaty 
konworsyjnej po 2 złr. 47 cnt. od każdych 
100 złr. b % pożyczki. Po pokryciu tej 
dopłaty konworsyjnej obniży Dyrekcja 
kwotę, którą dłużnik tytałem prowizji opła
cać ma, lec i kwota umarzająoa, którą dłuż
nicy wedłng dotyciących skryptów płacić 
są obowiązani, prziz to obniżenie prowizji 
nie będziu zmieniona. Umorzenie zatem 5% 
pożyczki, pomimo obniżenia prowiaji od 
reszty kapitału na 4'/8 % , nastąpi w tym 
samym okreiie czasu, na który te 5% po 
żyeski udzielone zostały. Ci jednak ozłon 
kowie Towarzystwa, którzy życayliby "o 
bie uzyskać obniżenie rat, opłacanych od 
5 proc. pożyczek, także co do kwuty na 
opłatę kapitału przypadającej, moga prze
prowadzić rozłożenie reszty kapitału po - 
życzkowegu na 52-letni okres umorzeń*!, 
jako odpowiadający listom 47* proc., je
żeli *eznają odpowiednią dektaraoją w for 
mie tabularnej, a po uzupełnieniu takowej 
stoi ownem oświadczeniem Dyrekcji, aano

tacja dokonanej konwersji w myśl §. 1 
ustawy z dnia 14 ezerwca 1888 r. nr. 88 
Dz. pr. p. w księgach hipotecznych usku
tecznioną zostanie.

Wzór takiej deklaracji ndzieli Dyrekcja 
igłaszającym się całonkom Towarzystwa, a 
gdy aeinanie Wopomnianegu dokumentu i 
usknteeznienie adnotacji hipotecznej nastąpi 
przed 15 listopada 1890, w takim razie 
po pokryciu oznaczonej powyżej dopłaty 
konwersyjnej, dłużnik Towarzystwa, obcią
żony 5% pożyczką, będzie już od 1 sty
cznia 1891 opłacać raty, wynoszące razem 
i  kw tą umarzającą tylko 5 % od reszty 
kapitału, i  5%  pożyczki pozostałego. W 
latach następnych należy wykazać dopeł
nienie rzeczonych formalności prawnych za- 
wsie przed 15 maja, względnie przed 15 
listopada, jeżeli obniżenie rat, odpowiada
jące 52-letniemu okresowi, od 1 lipna a 
względnie od 1 stycznia nastąpić ma. D o
płatę konwersyjną mogą członkowie Towa 
rz/Stwa pokryć przez zaciągnięcie odpowie 
dniej nowej pożyciki dodi tkowej, o ile ta 
pożyczka w połowie rartości hipoteki znaj- 
diie pokryeie.

MIANOWANIA.
* Rada szkolna krajowa zai.iiuuowała stałego 

nauczyciela szkoły etatowej w Ostrowie, Edwarda 
Dudka, pełniycego obowiyzni tymczacowego nau
czycielu sikoły ludowej w Kańczudze, stałym nau
czycielem dwu-klasowej szkoły etanowej w Kań
czudze; tymczasową nauczycielkę, W mdę Miar- 
kowską, w Cieszanowie, stałą nauczycielką tizech- 
klasowej szkoły etatowej w Cieszanowie.

* Minister skarbu zamianował sekretarza dr. 
Eugenjusza Jaroccna, radcą .karbu przy prokura- 
torji skarbu we Lwowie.

* Ministei skarbu zamiauował rewidenta rachun 
owego Ferdynanda Josse, radcą rachunkowym

przy departamencie rachunkowym krajowej dyre- 
Lcj. skaibu we Lwowie.

KONKURSY.

* Wakuje stypendjum w kwocie 800 złr. 
z fundacji ś. p. Maksymiliana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich, dla młodzieży 
polskiej, oddającej się satuce malarstwa i 
miedaiorytniotwa. Stypendium przeznaczone 
dla udoskonalenia w sztuce Prawo nada
nia tego stypendjum służy Wydziałowi kra
jowemu. Kandydaci winni wnieść podania 
swoje do Wydziału krajowego najaa'ej do 
dnia 2 sietpnia r. b. Należy wskazać za- 
LUd, w którym kandydat chce się kształ
cić aagranieą.

KURJER WIELKOPOLSKI.

* Poznań dnia 18 caerwca. — Daiś od
było się tn zwyczajne posiedzenie wydziału 
przyrodniczego Towarzystwa przyjaciół nauk. 
Porządek obrad był następujący : 1. Refe
rat p. K. Kosiutbkiego o manuskrypcie F . 
Sypniewskiego „O żegludze". 2. Komuni 
kat hr. Cieszkowskiego z dziedziny bak te 
rjolog, . 3. Wnioski całonków.

* Gnieino dnia 16 cierwca. — Majówka 
Towarzystwa Starych Przemysłowców w 
Gnieźnie odbyła się w niedzielę przy naj
lepszej pugodiie i licznym udziale publi
czności. Bawiono się doskonale — polone
za prowadi ł prezesi Towarzystwa, pan E. 
Grudzki i  panią Władysławową Wierzbi- 
ck ».

KURJER WARSZAWSKI.

* Wczoraj przybył do Warszawy na po
grzeb swujego brata Andrzeja, rektor Uni
wersytetu krakowskiego prof. Wincenty Za 
krzewrki.

* Dzienniki donoszą, iż zapadło po
st mówienie, aby cudzoziemcy, przebyv ają-
y w Królestwie Polskiem za krótkotermi- 

wemi świadectwami, po ekspiracji terminu 
owych L^.adejtw opuszczali granice Króle
stwa Polskiego w ciągu 36 godzin.

* Wis! i pochłonęli- trzy ofiary: Ś w ia - 
tecklego, Kozerskiego i Bogusławskiego, 
którajr ntiuli się statkiem na rzekę, która 
spokojna na pozOr, lest niebezpieczna bar
dzo i wymaga wielkiej ostrożności. Uto
nięcie trzeck dojrzałych lndzi luniepokoiło 
ca'ą Warszawę, a nad Wisła podwojono 
wskutek tego straż bezpieozeustwa.

* Znaną sztukę Sewera Dla świętej zie
mi wystawi jeden z teatrzyków ogródko
wych , ale pod zmienionym przez cenzurę 
tytułem: Hanial
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(Ciąg dalsiy).

— Z nim będzie szczęśliwą — myślał 
dale; — j ikżeby być nie m iała 1 Nie 
wątpią, że on ją  kocha, może równie jak  
j a . . .  a ona, jak przezeń oczy na świat 
otworzyła, tak  w nin świat cały widzi 
i p o jm u je ... nawet biednego mnie 1 Mu
szę go szanować, choć on się nademną 
tak szczerze l i tu je . . .  muszę ją kochać 
wiecznie, choć mnie ona z nim przyia 
in ią  związała 1 Straciłem wszystko — 
wszystko, dla czego ży łem .. .  poświęciłem 
ją  dla niej samej 1 — Ah! gdybym się 
mylił I gdyby, s ę  oni m y lili ...  Boże w 
niebie I gdyby o ra  miała być nieszczęśli
wą w przyszłości — o 1 jakie męczarnie 
zdolne i /  odkupić wtedy zbrodnię tej 
chwili! Jakież wieki obrócić wstecz ży
cie nasze i oddać mi ją , mnją i  netkę, 
mego anioła, moje wszystko 1 .. Nie, nie!

matka ma rację — m a tk a ... taka mat
ka się nie m y1) . . .

Dwa głosy znów się zlały w piosence.
Henryk postąpił parę kroków i z po 

za rogu domu dostrzegł siedzącą w al 
tance parę. Oboje byli zajęci. W łady
sław siedział przed sztalugą i kończył 
portret swej narzeczonej. Ona, z główką 
opartą o krawędź jego krzesła, przyklę
kła na ziemi, trzymała paletę i podawa
ła mu pendzle. śpiewając półgłosem, im
prowizowali; a raczej jej głosik szukał 
coraz to innej nuty, ścigany mozolnie 
wtórowaniem W ładysława. Ilekroć UBtała 
harmo a i głosy się niespodzianie roz
minęły — śmiech ich brał ssrdeczny.

On miał na sobie żakiet płócienny — 
ona białą sukienkę, z pękiem róż mło
dych u gorsu. Jego oczy czarne kąpały 
się co chwila w jej modrych źrenicach — 
ich twarze jednem jaśniały szczęściem, 
jak  owa złota struga promieni słone
cznych, wpadająca między zielenią alta- 
ny, jednym czesała grzebieniem krucze 
ich włosy.

Henryk długo się wpatrywał w ten 
obraz rozbitego swego szczęścia; chciał 
się zbliżyć i wejść do altank< — już miał 
się zdradzić, lecz nagle zmienił za 
miar, cofnął się i zwolna opuścił zacisze 
dworku.

Zaledwie postać jego ukazała się na 
szosie, wiodącej do l amart, z saloniku 
wyszła na werandę pa i Brzeska i stojąc 
przy balustradzie, krzyż mu błogosławią
cy posłała tą  samą ręką, którą tyle dziś 
łez z oczn swych starła.

* **

Zycie przedślubne dwojga kochanków 
ubiegało jedną nioią niewysłowionego 
szczęścia, zawijało się na kłębek przy
szłości bez przeszkody i bez skazy, roz
wijając z dniem każdym widoki coraz 
powabniejsze. Przymioty, jak ie  w sobie 
odkrywali nawzajem, mo zadziwiały ich; 
ona w swym W ładysławie ukochała z 
góry dobroć jego i szlachetność, męzkość, 
prawość i wierność, talent jogo i goto
wość do czynów bohaterskich; on w swej 
Anetce promieniał, widział w niej anio
ła, który mu towarzyszyć miał i już to
warzyszył na p roste j, wyraźnej życia 
ścieżynie. Pani Brzeska patrzała na buj
nie rozkwitający pączek piękności swej 
jedynaczki — piękności fizycznej i pięk
ności duszy; na pochwały przyszłego 
zięcia słów dosyć w listach dobrać nie 
umiała, Przy delikatnem, slabem swem 
zdrowiu, rozpływała się we łzach dzięk

czynienia, iż daieokn jej Opatrzność da- 
ła  wszystko, co dać m ogła! . .

W ładysław mieszkał w stolicy, lecz 
do dworku przybywał każdego popołu
dnie. Zdaleka, schodząc polną od dwor 
ca ścieżką, spostrzega! i witał wiotką i| 
wysmuklą postać, która nań tam czeka 
la  przy furtce. Ileż radośei i wesołych 
uśmiechów przy każdem powitania! J a k 
że ważne mieli sobie do opowiedzenia 
nowiny.. .  o nio nieznaczącycb wypad
kach, od wczorajszego zaszłych wieczora; 
jak  skwapliw.e i bacznie czytali sobie w 
oczach wzajemną tożsamość swej wiel
kiej, świętej jedności I

Poranki upływały Władysławowi zwol
na i ciężko na zwiedzaniu —• praw dziwie 
przymusowem — muzeów, galerji i p ra 
cowni, na składaniu wizyt najkoaiaczme,- 
szych, aa nieodzownej korespondencji. 
Poranki te spędzały obie kobiety we 
dworka na najpoufuiejszych rozmowach 
i skrzętnych przygotowaniach... Pan* Brze
ska nie widziała powodu, dla któregnby 
ślub się nie odbył w końcu la ta ; nie 
byłże on zewnętrzną tylko formalnością 
i sankeją, gdzie para nowożeńców zda
wała sic oz ikać na siebie z dawien da
wna :J Nie przestraszała ją godzina uro
czysta, bo się z dziećmi rozłączyć nie 
miała W rócą, m arzyła, po miodowjm

miesiącu i tn sobie przy mnie gruchać 
będą; zamkną mi oczy, zamkną nie
długo ! . .

W  parafialnym kościele miasteczka 
Clamart odbył się, w pierwszym tygodniu 
września, obrządek ślubny między W ła
dysławem Mauiewskim i Anną Brzeską, 
"Iwiadkami jego byli nieliczni znajomi 
młodego pana — rodacy ze stolicy — i, 
obok państwa Guiltnet, uiektóre rodziny, 
związane przyjaźnią z mieszkankami dwor
ku. Przed nabożeństwem, ojciec Henryka 
Guilmeta wręczył Anetoe skromną ze 
złota bransoletkę z napisem : „Od H e n 
ryka*, ona ją a łezką rozrzewnienia przy
jęła, ua rękę z ipięła i zroszone oko na 
Władysława podniosła, szczęśliwa...

Tego samego wieczora, nowożeńoy od
jechali dc Fontaiuebleau.

Na miodowy miesiąc ?
Raz ich m atka z a p y t a ł a ,  gdzie m i e l i  

zamiar spędzić „miesiąc miodowy* P W ła
d y s ł a w  o d D o w i e d a i a ł :

— W  życiu I
A rówaooześnie Anetka :
— W niebie, mamo I
Ileż uroczystej prawdy powiedzieli o- 

boje ! . .

(Ciąg dalszy ,iastą^)- 

\
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Sprowadzenie zwłok L t e ie w ic z a .* Projek. otworzenia w Sobieszynie (ma
jątku wzorowym, z zapisu 4. p. hr. Kickie-
go) szkoły praktykantów, postąpił obecnie j w  dniu wozorajgzym nadeszły do Kra- 
o tyle, że wypracowana przez zarząd Osad ,kowa nagtępQjace  telegramy: 
roinych i przytułków rzemieślniczych usta- j ^  f
wa ego za a u wraz z P™7® 7^“9 °P‘ fofma'ne pozwolenie na przewiezienie
nją miejscowe] władzy, przesłana została 4 J  AriQmQ uinlliaJ , Ma An
do zatwierdzenia ministerjum. Nowy ten
zakład, jakkolwiek pozostawać będzie pod 
kierunkiem zarządu Osaa rolnych, jednakie 
nic wspólnego nie będzie miał z temiż osa 
darni, Sianowiąc szkołę praktyczuą, w któ
rej młodzież chcąca się poświęcić agro
nom] i za opłatą, kształcić się będzie na 
postępowych rządców, hodowców inwentarzy, 
administratorów itp.

Otwarcie nastąpić ma zaraz po uzyska
niu zatwierdzenia ministerjum.

KURIER WIEDEŃSKI.

* Kwestją dnia w Wiedniu jest obecnie 
sprawa satrudlów z jabłek i sztrudlów z 
maku, wieloe ulubionych przez podniebie
nia smakoszów naddnnajskich. Że do w y
rabiania tych delikatesów potrzebne jest 
wykazanie się wobeo władzy dowodem u* 
zdolnienia, na to się każdy wiedbńozyk zga 
dza. Locz zachodai kwestja i ta w tej 
chwili roznamiętnia „ biirgerów" stolicy 
naddunajskiej, tak jak spr»wa semicka. Bo 
kto ma prawo wyrabiania owych sztrudlów? 
Cukiernicy ezy piekarze ? Rząd orzekł tak 
samo jak w walce o pączki, która w W ie
dniu szalała w ubiegłym roku, mianowicie 
na korzyść piekarzy, mających prawo do 
wyrabiania wszystkich produktów, których 
główną ozęśoią składową jest mąka. Zwo
lennicy cukierników na to odpowiadają, że 
przy wyrabianiu szt.udlów z jabłek i z 
maku obok mąki potrzeba jeszcze talentu, 
wykształcenia i wychowania, a tych części 
składowych sztrudlów piekarze nie posia 
dają... W walce tej jeszcze nie nastąpiło 
zawieszenie broni.

* Słychać tutai, te  uwięziony onegdaj 
pod zarzutem oszustwa i fałsaerstwa sekun 
darjusz szpitalny Parataner, miał również 
sfałszować swój dyplom doktorski na pod 
stawie tek którego przypuszczony został do 
praktyki w szpitalu.

* Z Frauenbergu donoszą do wiedeń
skiego Yaterlandu, te  ksiątę Jan Schwar- 
aenberg i jego małżonka o mało nie padli 
ofiarą ni jzczęiliwego wypaiku. Podczas 
przejażdżki spacerowej spłoszyły się konie 
przed zamykającą drogę barjerą. Na we 
zwanie woźnicy wyskoczyli oni szybko z 
powozu, a w tej samej chwili spadł wo 
żnica z Kozła pod konie i odniósł niezbyt 
groźne uszkodzenie.

* Z Moiaw donoszą, Ib we wsi Łazino- 
wie tyje potwór wcale niezwykły. Jestte 
dziesięcioletnia kruwa o dwóch zwyczaj
nych rogach i zakręconym rogu baranim.

KURIER BERLIŃSKI.

* Mało kto uwierzy zapewne doniesieniu 
ii nauczyciele w Barmen, w Niemczech, 
wnieśli petycję o obnitenie im pensyj. A  
przeciek tak się stału, z łatwych do wy tło 
maczenu powodów. W ostatnich czasach 
podwytszono im pensję roczną do wysoko 
ści 2415 m. Nadwyżka 15 m. ponad 2400 
m. jest jednakże dla nich źródłem znacznych 
wydatków. Z powodu tej nadwyżki zalicze
ni zostali do 11 klasy podatkowej, wskn- 
tek czego muszą płacić o 12 m podatku* 
klasowego i o 3 m. podatku kościelnego 
więcej, aniżeli dotychczas. Prócz tego — 
znów wskutek tej podwytki — tracę p»a 
wo do obniżenia opłaty za swe dzieci w wyk 
szych szkołaoh o połowę, tak, te  w ogóle, 
otrzymując pensję o 15 m. wytszą, tratą 
60 do 100 m. rocznie.

KURJCR PARYSKI.

* Emil Zola i Juljusz Claretie ty li nie 
gdyś w przyjaźni 1 oddawa ti soDie nawza 
jem przysługi przyjaoielskie w prasie. Clla 
retie otrzymał więc raz list od Zoli, w któ
rym tente pisał do sławnego krytyka 
„Uczyń pan dla mojej książki, co możesz 
pan wiesz, te  ręka rękę myje11. Mimoto 
później Zola ogłosił artykuł przeciw Clare 
tiemu. Krytyk oburzony tern pomieścił w 
swym dzienniku ów wyjątek z listu Zoli 
pod nim artykuł napastniczy Zoli, a w koń 
cu, pod gwiazdką, własną uwagę : „Zdaje 
się zatem, te  ręce pana Zoli wymyłem nie 
dostatecznie. Juljnsz Claretie11.

KURIER LONDYŃSKI.

* W sobotę ubiegłą w uniwersytecie 
Cambridge najświetmej z pomiędzy. Wbzy 
stkioh kandydatów zdała egzamin z mate 
n atyki panna Filipina Fawcett, 22 letnia 
córka nietyjącego jut generalnego pocztmi 
strza, prof. Fawcetta. Była ona uczennicą 
seminarium kobiecego w Newnhaiu.

KURIER RZYMSKI.

* Włoski książę następca trodu nie pija 
wina, ani cygar nie pali, idąc za przykła
dem ojca swojego, który takie nie bierze 
do ust kropli winnej jagody, a chociat da
wniej palił dziennie po kilkanaście W ir
ginia11, dziś jednak zupełnie poprzestał 
dymnej zabawki.

KURJ ER AMERYKAŃSKI.

* Potomek meksykańskiej dynastji ce
sarskiej, ttnnk zastrzelonego dnia 19 lipca 
roku 1824 cesarza meksykańskiego Iturbi- 
de, ks. Iturbide, skazanym został przez są 
dy meksykańskie na rok cięż kiego w czie- 
nia i wykluczenie z armji za knowanie 
przeciwko prezydentowi rzeezypospolitej Dia
nowi,

zwłok ś p. Adama Mickiewicza do Kra
kowa

Lw ów  18 czerwca. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zezwoliło reskryptem  z d. 
12 czerwca na przewiezianie i pochowa
nie zwłok ś. p. Adama Mickiewicza na 
W awelu. Depntacja udaje się w sobotę 
t o Paryża.

Zastępcą mistrza ceremonji w uroczysto 
ści Mibkicwiozowskiej, obrał komitet wyko
nawczy br. Ksawerego Konopkę. M-gi 
strat usuatbcznio zgodził się na wybndowa- 
nie dwóch obs.ernyoh trybun dla publi
czności, które staną na Rynku głównym i 
na placu Matejki. Trybuny te ursąuzone 
będą z komfortem, a kosztem blizko 700 
złr przez pp. Chmurskiego i Korneckiego. 
Bilety zamawiać można od dziś u p. W in
centego Korneckiego (Drukarnia, róg ul 
Wiślnej).

Dyrekcja krakowskiego Towarzystwa mu 
sycznego rozesłała odezwy następującej treści 
do zarządów polskich Towarzystw muzy
cznych

„Szanowny Zarządzie !
Ninibj&sem mam zaszczyt zawiadomić, 

te powzięliśmy myśl, aby Towarzystwa 
muzyczne i śpiewackie polskie złożyły na 
trumnie mcśmiertelnej pamięci Adama Mi
ckiewicza wspólny wieniec srebrny.

W raz.e przychylenia się do tego pro
jektu, proszę uprzejmie o praesłanie do
wolnej kwoty przekazem pocztowym w jak 
najkrótszym causie, to jest o ile można, 
odwrotną pocztą aa ręce moje, poczem 
nazwy Towarzystw umieszczone zostaną na 
liściach wieńca. Łączę wyrazy poważania 

Wiktor Barabasz.
W Krakowie 17 czerwca 1890 r.“ 
Krakowska kongregacja kupiecka uchwa 

liła na wczorajszem posiedzenia, odbytem 
pod przewodnictwem p. Henryka Schwartza 
wziąć gremjalnie ndjiał z godłem swojem 

srebrnym wieuoem, w pogrzebie nieśmier
telnego wieszcza Adama Mickiewicza.

NakUdem u. „ha. „i Wł. L. Anczyca i 
Sp. w Krakowie ukazał się piękny wiersz, 

t. „Z teki Litwina11, poświęcony uko
chanemu ludowi polskiemu na pamiątkę 
przewiezienia nieśmiertelnych prochów wie
szcza uarodn Adama Mickiewicza z Paryża 
na ojczystą siemię Przytaczamy pierwszą 
zwrotkę podniosłego wiersza :

Olbrzymi pochód...
Pośród karabeli — wśród złotych szychów 
Pańskich djademów — błyszczy krakuska -—
Dalej strój górala... a Jaiej cały szereg ubarwiony 
Z całej Ojczyzny... jak długa, szeroka...
Tak nieskończony — jak rzek naszych wstęga,
A tak skupiony... jak  duchów potęga.11

R :da miasta Pod jóraz uchwaliła na po 
siedzenin duia 16-go czerwca b. r. wziąć 
udział w uroozystości s, ro.radzenia zwłok 
Mickiewicza w ten sposób, że ca li Rada 
w komplecie reprezentować będzie miasto 
w czasie przeniesienia zwłok na Wawel, 
następnie dla utrwalenia dnia tego w pa
mięci ludu. postanowiono zakupić i roz
dzielić w mieidcn 5 0 ) i gzemplarry „Zło
tych inyśli Mickiewicza11 poprzedzonych ży 
wotem skreślouym ptiea p. Czesława Pie 
niążka. Prócz tego staraniem gminy znaj
dzie w Podgórza sto przybyłych na uro
czystość gości odpowiednie nmieszczenie, 
a wreszcie przeznaczono w miejce wieńca 
100 złr. na założenie funduszu zapomóg 
lub bezprocentowych pożyczek ubogim gmi 
nom na budowę szkół, a względnie do dy 
spozyuji Wydziału krajowego, bo jak jeden 
z radców powiedział: „Żal bierze spoglą
dać na to, ile przy takioh uroczystościach 
w biednym kraju naszym marnuje się gro
sza na wieńce i kwiaty, które potem stają 
się zaw adą w grobach i ulegają poniewier- 
oe“. Rada miasta Podgórza składując ten 
fundusz, ozyni to w przekonania, że może 
wiele miast w kraju naszym taką samą 
myśl poweźmie, a wówczas powstałby zna
czny fundusz żela my imienia Mickiewicza. 
-Odsetki w ten sposób zebranego kapitału 
Jut. łyby na udzielanie gminom wiejskim 
pomocy w zakładaniu szkół Byłby to cel, 
godzien pamięci Wieszcza, co pragnął, by 
księgi jego pod strzechą wieśniaczą czyta
no. Niechże w rej chwili, gdy zwłoki tego 
duchowego wodza uarodn spucaną na Wa 
wolu, patrjotyzmem odznaczające się miasta 
przyczyniają się do tego, aby ten Ind jak 
najprędzej czytać się nauczył. Wrazić, gdy
by się taki fundusz uzyskać nie dał, po-

Izostawia Rada miejska Wydziałowi krajo 
wemn decyzję, co do użycia przez miasto 
Podgórze złożonych pi niądzy. Spodziewać 

' się at' di wypada, że nieiyiko miasta, ale i 
najdrobniejsze miasteczka nasze wezmą u- 
chwalę Podgórską pod nwagę, a wówczas, 
choćby t  miasteczek i drobne nadsełauo 
i woty, według przysłowia: „czem chata 
bogarau nie mały fnndnsz i ebrać się może, 
i snąłby piękny pomnik tak dla imienia 
Wieszcza, jak i dla pairjotyzmn miast i mia
steczek polskich.

Wszystkich ludzi dobrej woli uprasza ko
mitet, by w okolicy Krakowa organizowali 
oddziały krakusów i kosynierów.

Z Krynicy piszą nam : Pomimo zimna i 
chwilowej niepogody, serc- tutejszych 
mieszczan biją gorąco. Kryniczanie nie da 
dzą się nikomu wyprzedzić w uczuciach 
patijOtj crnych, czując, iż w chwil~ch wa
żnych trzeba stanąć w szeregu Zebrana 
16 b m RoJa giuiuaa, postanowiła wysłać de 
putaoję z grona , woj ego na obchód pogrze
bania szczątek ś. p. Adama, wieszcza na
szego. Znany z patijotyzmn inżynier Babel 
i chłopi ruscy wtzm „ i,„ sobą uwity wie
niec z liści szpilkowych, rosnących na tu 
lejazychj. Kresach.

Stowarzyszenie Polaków „Zgoda" w W ie
dniu uchwaliło jednomyślnie na wniosek 
sekretarza wysłać na pogrzeb nieśmiertel
nego Wieszczi depntację z wieńcem. Na 
członKOw deputacji wybrano całe pre- 
zydjnm, złozone z prezesa p. Czerwińskiego, 
sekretarza p. BędziLiewrczu, p. G. Smol 
kiego, dziennikarza i pięciu rzemieślników.

Towarzystwo A. Mickiewic . we Lwo 
wie noh waliło wysłać delegację, z sieci min 
osób złożoną, s prof. Piłatem, prezesem, i 
Wł. Bełzą sekretarzem na czele. Wibniec 
z nieśmiertelników będcie nosił n pis, wy
jęty z improwizacji „Konrada" : „J a i Oj
czyzna to jedno". Medal, bity na pamiątkę 
sprowadzenia zwłok poety z napisem: „Tak 
nas powrócisa endem na Ojczyzny łono", 
jest jnż na ukońozenin. Zapisywać się na 
medal można w kręgaruiach i redakcjach 
pism. Medal bronzowy kosztuje 3 złr., sre 
brny 15 złr

Na uroczystość pogrzebową Ad ima Mic 
kiewicza odej.lzie ae Lwowa w niedzielę 
29. b m. osobny pociąg osobowy

Zjazd do kopalń w Wieliczce z powoda 
przybycia do Krakowa na uroczystość na
rodową Mickiewiczowską wielo osób ze 
.iron dalszych, n/ządzony będsie w nie - 
dzielę 29 czerwca i we wtorek dnia 1 l i 
pca b. r.

Podkomisja teatralna odbędzie dziś wie - 
czorem posiedzenie pod przewodnictwem 
wiceprezydenta p. Friedlein celem omó
wienia fii anr >woj strony kontraktu z archi
tektem p. Jwnem Z ..wiejskim. W ten spo
sób sprawa bndowy no ego teatru posunie 
się o krok naprzód.

Wybory do Rady powiatowej Kra
IOWSkiej. Wczoraj rozpoczęły się w kraju 

naszym wybory do reprezentacyj pow:alo 
wycL w 34 powiatacL z grupy mniejszych 
posiadłości.

W Krakowie zebrała się dość znaczna 
liczba wyborców, który oddawali swe głosy 
w bndynku siarosiwa (pałacu Spiskim). Od 
godz. £ rano zaroiło się na rynka głównym, 
od al. Szewskiej. Etacn ten niezwykły o tej 
porze, o charakterze widocznie gorączko 
wym zdradzał od pioiwszogo wejrzenia „gi- 
laoję wyborczą. Zauważyliśmy nawet dwie 
porządnie ubrane kobiety, snadź mieszczki, 
które namiętnie polecały swoich kaudy- 
datów.

Między wyDorcami krążyły dwie listy, 
siwe i opozycyjna jiała. Pierw ;a zwy - 
ciężyła.

Mianowicie wy bra„i zostali, Milieski A l
fred (16 I gl.), Łysakowski l a n h a ł  (199 gl.), 
Or>eehowski Jan (123 g ł ), Klima Kasper 
(221 g ł.j, NnwaK Piotr (137 gł.), Zbroja 
Adam (156 g ł ), k . kanonik Siemiński Leo 
pold (153 gł.), ks. Królikowski Edward 
(144 gł.), Madej Jan (214 gł.); BngajsK 1 
Adam (143 g ł ), Piwosa Józef (218 gł.), 
Ryba Tomasz (156 gł.) i Matejsik (113 g ł.) .

Baron Władysław Hefler, powszeohnie 
znany w kołach naszych literackich i any  
stycznych a oddawna w Pfc.yżu zamieszka
ły, żeni się w końcu b. m z panną Enge 
nią L»ndau, córkę bogatego inżyniera. Ro
dakowi naszemu, który na obcej ziemi za

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 20 czerwca obchudzi Ko
ściół kauilicki uroczystość śś. Reginy i F'o- 
rentyny.

Kalendarz. Dziś śś. Reginy i Florenty- 
ny, panny; jutro: św. Alojzego Gonzagi 
wyznawoy.

Kalendarz historyczny. 20 czerwca 1566 
roku: Urodzenie Zygmunta III. króla poi 
skiego.

Komitet ludowy w Wadowicach zakupił 
z nadsyłanyoh datków sztandar, który bę
dzie poprzedzał szeregi ludu. Komitet ten 
prosi nas o zawiadomienie, iż wszelkie wy
syłki kłosów, zieleni i szarf należy prze
słać do Wadowic najpóźniej d. 24. b. m , 
gdyż 27 b m. muszą być wieńce gotowe.

Nabożeństwo pamiątkowe. We ,/torek
dnia 1 lipca odprawionem zostanie o go
dzinie 10 rano nabożeństwo żałobne w ko
ściele OO. Bernardynów, jako w rocznicę 
Unii lubelskiej.

Na wieniec od dzieci polskich dla 
Adama Mickiewicza złożyli w dalszym 
ciągu: Janina, MJcisław i Bogdan 1 złr. 
Andzia W ., córeczka biednego suewca skła 
di- zarobione przez siebie 10 ct., na tenże 
sam cel, Bronisia 60 ct., Wandzia W. 30 
ct., Kazio L. 30 ct., Kazia W. 50 ci. 
Mnniuś 10 c t , Zosia i M aryli ■ D 1 złt 
Wandzia i Mamusia W. 1 złr.

Składki, w  Administracji naszego pisma 
złożono: na fnndnsz obchodu Koniku
Zwierzynieckiego Kai. Żelechowski, adwo 
kat z Limanowy złr. 2.' Na pogormelców 
a Frysztaka N. N. z Krzeszowic 50 ent 
Na dotkniętych i leską głodową Admini
stracja Gwiazdki Cieszyńskiej złr. 3. Kwo 
ty te przekazaliśmy magistratowi.

P- Seweryna Górska, obywatelka mia 
sta Krakowa, wniosła na ręce preaydeuta 
miasta dra Szlachtowskiego pismo, imieniem 
obyt. steli dzielnicy Piasek, w którem u 
prasza o właściwe zredagowanie napisu na 
pomnika Tadeusza Rejtana. Na to samo 
zwróciliśmy nwagę świetnego magistratu 
kilka tygodni tema, niestety bezskutecznie

+ Juljusz Mien. Nasz świat artystyczny 
poniósł bolesną stratę, gdyż z szeregu ma
larzy piękne nadzieje na przyszłość roku 
jących, ubył świeżo zaledwie 25 wiosen li 
czący Juljnsz Mien, uczeń szkoły sztuk 
pięknych, syn znanego tłomaesa dzieł Ju- 
ljnsza Słow li. kiego na język franrnzki. 
Zmarły cieszył się iywp symp tją i uzna
niem wśród kolegów swoich a prace jego, 
szczególnie akwarele, świadczyły o nieza
przeczonym talencie. Pogrzeb ś. p. Miena 
odbędzie się jntro dnia 20 czerwca o go
dzinie 4 po południa z domu przy alicy 
Sławkowskiej 1. 31, wprost na cmentarz.

Z Akademji Umiejętńości. W piątek dn.
20 czerwca r. b o godzinie 6 popołudniu 
odbędzie się posiedzenie Wydziału history
czno-fil ozu nożnego z następującym poraa 
dk em dziennym: Dr. Stanisław Krzyżano
wski: „Dyplomy i kanceiarje Przemysława 
I I ." j dr. Alfred BlnmenstoK : „O niezna
nym zbiorze kanonów z rękopisu bibliote
ki paryskiej św. Genowefy.

przez zwlekanie. Jokaj p miniupa- 
s tra , żeby czarnego prochu uie. n i
szczono, chociażby n i  była gotowa 
cała ilość bezdymnego. Je s t pr*e 
konany, że jeżeli wojna wybuchnie, 
zaczniemy ją  prochem bezdymnym, 
ale akończymy z pewnością zwy
czajnym

Budapeszt 19 czerwca. Na za
proszenie wspólnego ministerjum woj
ny dziś popołudniu udali się prawie 
wszyscy członkowie austrj&ckiej i wę
gierskiej delegacji na plac ćwiczeń 
wojskowych, ażeby przypatrzyć d ę  
Dróbie strzelania prooLcm bezdym
nym. Minister Fejerw ary także był 
obecny. Wspólne ministerjum wojny 
reprezentował jenerał Hermann i da
wał potrzebne wyjaśnienia. Honory 
wojskowe oddawał delegowanym feld
m arszałek Hotze.

Dwa oddziały odko.męndei)Owane 
były do strzelania. Jeden  oddział 
piechoty strzelał prochem bezdym
nym, urugi zwyczajnym czarnym. 
Naprzód dawano strzały  pojedynczo, 
potem wspólne, aż wreszcie skoń
czono na szybkim ogniu. Oprócz te
go próbowano trwałości nabojow wy - 
pełnionych prochem bezdymnym. 
K ilku delegowanych strzelało sa 
mych do tarczy. Cała procedura za- 
dowolniła obecnych w zupełności.

Berlin 19 czerwca. Cesarz na

gs — życzymy szczęścia:
p. Gu8taw Frieman, Iu>nr sKrzypek, 

przybył wczoraj z Odessy do n- *ego mia
sta.

Komisja wodociągowa uchwaliła zapro
sić radcę bndownictwa p. Salbacha z Dre
zna, aby zechciał pnybyć do Krakowa, 
dla zbaoania trasy i dotąd przygotowanego 
materjału.

Z Konserw ato rjum  muzycznego. Na
onegd ajęzem posiedzeniu Wydziału Tow. 
muzycznego w Krakowie, odbytem pod prze
wodnictwem hr Z. CiesaKowskiego, uchwa
lono nadać posadę profjsora wyższej gry 
fortepianowej przy tatejszem kou>ni‘.ratorjum, 
oraa solisty w produkcjach Towarzystwa, 
znanemu pianiście p. Bolesławowi Doma
niewskiemu.

Z teatru. Wczoraj dano pierwszy rat w 
tym sezonie „Błazna królewskiego". I  zno
wu teatr napełnił się po brzegi, » pomimo 
niefortunnych zmian w obsadzie, pomimo 
fatalnie nalepionych wąeów pana Jerzyny, 
sprawiających niesmaczny efekt w roli mło
dego chłopca maiącego uchodzić za dzie
wczynę, publiczność bawiła się wybornie — 
a to dzidki mile wpadającej do ncha eho- 
eiaż nie zbyt oryginalnej muzyce, niewy
czerpanemu humorowi p. Skalskiego, po- 
wshnic wyglądającym uermierkom i wre- 
sacie pannie Sachs i p. Hoffmanowi, któ
rzy, pomimo że to przeciągnęło widowisko 
prawie do godziny 11, zmuszeni byli po
wtórzyć swój taniec. Młoda para tanoerzy 
..tanowc^o zdobyła sobie względy naszej 
pnbliczności.

wsze chętnie swoim współziomkom poma- dał CaprivieiLU O idbT  CZaintSgO Orła.
Londj n 19 czerwca. Angielsko- 

niemiecka ugoda afrykańska znana 
tu już była wskutek ogłoszenia de
peszy Salisburego do Malleta z duia 
14 czerwca. Zarysy ugody zizna- 
czone są tam zgodnie z relacją 

EeichsanzJgera*. Jako motywa sk ła
niające Anglję do ustąpienia Helgo- 
landu podaje Salisbury: Helgolbud 
dla ńug lji nigdy nie miał w ojsko
wej wartości. W yspa ta w nzbsie 
wojennym znacznie powiększyłaby 
odpowiedzialność Anglji, nie p rzy
sparzając jej żadnych korzyści, ani 
nie dając rękojmi bezpieczeństwa. 
Rząd angielski uważał zatem roz
szerzenie wpływu angielskiego w A- 
fryce wschodniej za powód w ystar
czający do odstąpienia wyspy.

P a r y ż  19 czerwca. W yższa R a
da handlowa orzekła, że wszystkie 
dotychczasowe traktaty  handlowe 
trzeba wypowiedzieć.

S o l ja  19 czerwca*. „Agence Bal 
canique“ donosi: Rząd bułgarski wy
dał za pośrednictwem W nlkowicza 
notę do Porty, omaw ającą wtwętrzne 
i zewnętrzne stosunki kraju, żalącą 
się uad niezuośnem stanowiskiem ex 
urchatu wobec bułgarskiej ludności 
w Macedonii, którego postępowanie 
w sprawach wyznaniowych stanowi 
rażące przeciwieństwo z postępow«r 
niem rządu bułgarskiego względem 
mahometańskich mieszkańców Buł-OstatM telegramy „Kurjera Polskiego"

Lwów 19 czerwca. Komitet 
wschodnio - galicyjskiego Tow arzy
stwa rolniczego zaprosił reprezen 
tantów obu krajow ych Tow arzystw  
ro ln iczych , w szystkie galicyjskie 
Izby handlowe i W ydział krajowy 
na konferencją, mającą się odbyć w 
dniu 3 lipca, w celu naradzenia się 
nad postawieniem żądania przy od
nawianiu układów handlowych i cel
nych.

Budapeszt 19 czerwca. Komisja 
wojskowa węgierskiej delegacji obra 
dowała nad wojskowem extraordi- 
narjum. Hegedues oświadczył przy 
pozycji, „proch bezdym ny", że je że 
li minister przyjmie odpowiedzial
ność za trw ałość prochu, na odpo
wiedzialność ministra będzie g łoso
wał za pozycją, V olger zapytuje, 
czy jest pewność, że nowy proch 
po jakim ś czasie nie zostanie nara
żony na proces rozkładowy, orae 
czy proch bezdymny nie wymaga 
wielkich zmian w odzieży w ojska; 
wyraża przytem  nadzieję, że po 
kilkn latach proch będzie znacznie 
tań 3zy.

Prezydent ministrów Szapary, wy
raża przekonanie, że Izba może być 
spokojną; k red y t dodatkowy nie 
byłby postawiony, gdyby nic było 
do tego bezwarunkowej, nieuniknio
nej konieczności. Beuethy wolałby, 
żeby zatrzym ać się jeszcze nieco z 
zaprowadzeniem. Hollau wskazuje 
na rozporządzenia wydaue przez in 
ne państw a w sprawie zaprowadze
nia i u trzym uje, że rząd węgierski 
nie może przyjąć odpowiedzialności

garyi.
Rzym 19 czerwca. W  Izbie od

powiadał Criopi na interpelację Ca- 
yalliniego, że w Hiszpanji nie ma 
wcale cholery azjatyck‘ej; zresztą xo 
strony włoskiej zarządzono w szyst
kie możliwe środki ostrożności.

W alen c ja  19 czerwca. Liczba wy
padków cholery w Puebla de R igat  
zmniejszyła się. Epidemja grasuje je
dnak w miejscowościach sąsiednich, skąd 
donoszą, że na 60 wypadków choroby, 
jeden zakończył się śmiercią wśród po
dejrzanych objawów.

W ied eń  19 ozerwca. Usposobienie gieł
dy mdłe : Akcje kredytowe 302 50, Ak
cje L&aderbanku 230 80, Renta złota 
102 95, Renta majowa 88 70.

KURSA TELEGRAFICZNE.
Wiedeń 18 czerwca i go Jt 30 min. po.potnńniu.

sir- ot. lir. ot.

88 35 Obi. ind. gal.. _ —.
89 40 4»/,% Obi. Poi.

109 35 kraj. ga lie .. — —
101 35 6%  List. sas. g.
961 — Za.Er *. -16-1.

Ł * ty  saa.
— —

m  -
117 15 Banku kr. g.. — —

9 83 A kc-LandarU . _ — 70
5 60 „ kol.Kar.-L. — —

67 67M| „ „lw  oser. — —
99 — , ,  t  p „ u d  l — 15
— _ B uble. i ........... — —.
------- S re b rs ............. --------

* « papier op. 
a t  8r< bru- ii 
cc 2 ^°/n złota,

§ 6°/0 pa. nie.
Akc. b a u  IW  

„ kredytowe I
L ondyn...........
Napoleony . . .
D ukaty ...........
M o rk i.............
5%  Ben. w. pop
40/o „ n »łot«
Lody prom. w ..

Usposobienie giułdy: spokojne. 

Berlin 18 czerwca.
Bank. austr.. . .
Krótki Wiedeń 
Banknoty ros..
5% Lis. sas. poi.

173 75 4°/0 Lis. lik. poi. M 9 0
173 50 Ak. kol. Kar. L. 86 90
833 90 austr. kred. 164 50

67 80 Ultimo B ab ie . 388 50
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JAK W ŻYCIU.
7*) PO WIEŚĆ

Alberi» Oelpit.
W o ln y  p r z e k ła d  

HEŁMY z tar. RuecocJrioh WILCZYŃSKIEJ.

(Ciąg dalszy).

Zrazu przebaczano mu wielkie powo
dzenie przez wzgląd na jego nędzę po
czątkową ; znajdowano później, iż m ają
tek nie mógł się dostać w lepsze ręce, 
zobaczywszy jak en go um k użyc szla
chetnie. Ten m ajątek zresztą wzrósł na 
gie w dzień biały, jednym z tych szczę
śliwych obrorów, które w podziw wpra

wiają nawet starych, rutynowanych gieł 
duetów. Dnia pewnego k :lku sprytnych 
spekulantów postanowiło zuchwale zni
szczyć sławne Towarzystwo metalów. Zda
wało się, że ono, podpierane przez kró
la finansów, wytrzyma atak. Roland j e 
den z pierwszych przeu ąchał uieuniknio 
ny tegoż upadek i grał śmiało na baissę 
Tak się stało jak  przew idyw ał: w dwóch 
miesiącach potroił kapitał. Jedni trzęśli 
głow *m i: — „Ma szczęście djabelne !“— 
Drudzy odpowiadali: — „Sprytny, jakby 
na tem zęby zjad ł!" — I jedni i dru
dzy się nie mylili. To, czy owo, dość że 
odtąd ufano na ślepo Rolandow i; ufność 
zaś w Paryżu stanowi o wszystkiem. 
Młodemu bankierowi wcale o to nie 
szła, żeby cytowano bogactwo jego ekwi- 
p aży ; sport w ogóle był mu najzupeł
niej obojętny. Tylu już miał ludzi po 
swojej stronie, których nie drażnił i nie 
upokarzał w ich śmiesznych słabostkach.

Za to na każdej wysprzedaży obrazów 
lub jakiej znanej z dzieł wartościowych 
bib ljo tek i, pan Montfranchet był zawsze 
pierwszym.

To tedy stanowisko wyjątkowe, zajęte 
w społeczeństwie tak przez brata jak i 
przez siostrę, wyrobiło im jak  najlepsza 
sławę i ogólną, rzetelną sympatję. W 
sprzeczce, w klubie zawiązauej, było wię 
cej ciekaw ości, niż chęci szkodzenia im 
czemkolwiek. Paryżanin rodzi się plotka
rzem, lecz gdy jest prócz tego członk’em 
juKi. gobądź klubu, namiętność do plotek 
zmienia się u niego w chorobę chroni
czną. Wszyscy czekali niecierpliwie na 
odpowiedź Salvert’a.

— W idzę, że Quinsac się myli — o- 
dezwał się Ircio z powagą. — Taki j&k 
ja, ich przyjaciel najdawniejszy, będ. e 
ich chyba znał jak  własną kieszeń. Co 
należy do b ra ta , należy i do sio stry ; a 
ponieważ Roland jest miljonerem i nasza

wielka diva jest nią niezaprzeozenie. Nie 
potrzebuje zatem włóczyć się po świę
cie na wzór P atti. A je d n a k . . .  z dru
giej strony nie śmiałbym na pewno u- 
trzym /w ać, że nie przyjmie owego ofia
rowanego jej n.iljonika. Gdy się ma ser
ce wzniosłe, tak jak ona, woli się mieć 
pieniądze zapracowane przez siebie, n ż 
darowane choćby przez najczulszego z 
trac i. Któż wie zatem, na co się zdecy
duje ostatecznie pani Salbert? Gdyby 
nie usilna prośba R olanda, byłaby już 
może nawet podpisała ów kontrakt.

Kręta odpowiedź Ireneusza nie zaprze
czała stanowczo nikomu, wszystkich też 
najzupełniej zadowolniła. Tego jednak 
nie rzucił na pastwę ciekaw ym , że w 
chwili obecnej Alicja za nic w świecie 
nie byłaby mogła brata zostawić sam e
go. Jak  wszyscy domowi, tak i Salyert 
spostrzegł oudawna miłość, która z dniem 
każdym potężniała w sercu Rolanda.

Tylko, nie domyślając s'ę fatalnych za- 
wikłań w tym dramacie serdecznym, nie 
mógł pojąć, dla czego dotąd nic nie sły
szy o zapowiedziach ślubu Rolanda 
z F lorencją? Dla czego dnia ślubu ńb'- 
wyznaczają? Daremnie poczciwiec łamał 
sobie głowę nad tą zagadką. Te dwie 
istoty były jakby umyśin i  la siebie 
stworzone. Jakaż przeszkoda mogła sta
nąć pomiędzy nimi ? Bogaci a osieroceni 
zależeli tylko od siebie. Dość było spoj
rzeć na nich, żeby dostrzedz, że się na
wzajem ubóstwiają. Dla czegóż się nie 
pobierają? Salyert byłby się zdziwił nie 
lada, gdyby ma był kto powiedział, że 
dotąd Roland nie śmiał się nawet o- 
świadczyć.

( Da l s zy  c ią i  nas tąp i )

L. 12789/90.

KONKURS.
W cela obsadzenia opróżnionej posady p ro 

wadzącego m etryki iz raelick ie , ew entualni? 
także zastępcy tegoż — dla ludności lzraeli- 
ckiej w  mieście K rakow ie z przedm ieściam i,! 
oraz w  gminach w  obrębie c. k. S ta ro s tw a ! 
K rakow skiego położonych,' zam ieszkałej, a  do 
okręgu Zboru iziaellckiego kiakow skiego  na
leżącej — rozpisuje się niniejszem  konkurs do 
końca lipca 1890 roku.

Urząd prow adzącego m etryk i je s t urzędem 
pubilcznyn 1 może być pow ierzony ty lko  go 
dnemu zaufania, w łasnow jlnem u mężowi w y  
znan ia  mojżeszowegu, obywatelowi" państw a 
austrjackiego.

Pro w adząca m etryk i pow inien w ładać do 
k ładn ie  językam j krajow em i, mieszkać lub o 
siedllć się w  F rakow le , oraz zajm ować się 
zatrudnieniem , kuóreby go nie zm uszało w y 
dalać się częściej z miejsca zam ieszkania.

Za xażd< w pisanie ak tu  m etrykalnego, jako- 
też za każde w ydanie pośw iadczenia m etry 
kalnego może żądać opłaty w kwocie 50 cen
tów  w.  a., — za w ydanie zaś w yciągu fam i
lijnego w w ykonaniu u staw y  o poborze w oj
skowym K w otę 1 z łr . — jednak dla osób ubo
gich w inny  być '1 w ydaw ane bezpłatn ie pośw iad
czenia m etrykalne.

Ubiegający się o te por.ady w inni w nieść w  
powyżej, oznaczonym czasie ilu Prezydjum  Ma
g is tra t  m iasta KrakoW o, w łasnoręcznie przez 
siebie pisane 1 należycie ostemplowane poda
nie — zaopatrzone:

a) m etryką urodzenia,
b) św iadectw am i z odbytych nauk,
c) św iadectw em  moralności,
d) d ek la rac ją , iż poddadzą się przepisanem u 

rozporządzenie . M in isterstw a sp raw , w ew n 
sp raw . 1 w yz. z 15. marca 1875. L. 12944. Dz 
u. k r  L. 55. ex 1876. egzam inowi o prow adzę 
niu m etryk  urodzenia, ślubów i zejścia lz rae  
litów  w  Galicji 1 w  W lelkiem K sięztw le K ra  
w sklem  — i że w  K rakow ie s ta le  przebyw ać 
będą. 495(1-1)

Magistrat stoł, król. miasta Krakowa
dnia 31 maja 1890 r.

Od 1 -września r. b. przyjmujemy
panienki

uczęszczające do zakładów nauko
wych w K rakowie.

J a r o s ła w o w a  D ą b ro w s k a ,  
L u d o m i ła  G o śk a . 44 (6 6)

W gmachu szkoły wydziałowej 
Ś-tej Scholastyki, ul. § go Marka 
(wiadomość u portjera).

Fachy i Kasa
ozdobne dla Cultlernl lub
A p t f t l r i  do sprzedania, oraz 
całe urządzenie cukierni, pod przy- 

stępnemi warunkami. 466(13-16)

U lic a  św . M a rk a  > r .  3 1 ,  vis a
vis Szkoły Ś-tej Scholastyki.

L T J B I E 1 T
Zakład, kąpielowy siarczany

20 kilom etrów od Lwowa, 7 kilom etrów  od Gródka, tyleż od Szczerca.
(S tacja teleyra.iczna i poczta w miejscu.)

WĘ* PooząteJr XI sezonu. £20 ozerwoa. ngl.
Lekarz ordynujący dr. Rieger, c. k. radca sanitarny.

g \ Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe, mozai 
n  kowe i metalowe. Posadzki mozaikowe. Sprowadzenie wody do wanien wedle najnowszej ^  
^  metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych. Rozszerzono oraz park o kilkadziesiąt 

|  morgów. — Pomieszkania z kom pletuem  urządzeniem od 60 ct. do 1 złr. 20 et. na dobę.— I  I  
D la mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 1 3

Q12 z ł r — Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od o so b y — 
Fiakier zakładowy z Gródka 40 ct. od osoby.

g Ę f*  W sezonie I .  od 20 maja do 20 czerwca, i III . od 20 sierpnia, ceny pom ieszkać 
o 20 prc. niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni św iadectwami ubóstwa przez c. k. staro-

Ustwo uwn rzyteluionemi, otrzym ują znaczne ulgi. (1-?)
Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu.

Q > ! O C : j O i O ł C . X C 5 I C r a i C J X ^ X Z > C ' X r x n 5 c 5

Firma Lux (Dr, Borkowski)
Kraków, Zacisze 5 i 7, I. piętro.

Skład tymczasowy w sklepie wysprzedaży Timendorfera, ul. Florjaóska 4.

i
Maszyny do szycia w szelkich  system ów , oryginalne z poręką 6 i 10-letnią Sln- 

gera: rodzinna A zam iast 38 i 78 z łr . ty lko  48 i 54 z łr ., Howego 44 i 49 z łr . 
zam iast 68 i 74 z łr ., Wheeler i Wilson 41 1 46 z łr . zam iast 65 i 70 z łr ., Tytania 58 
z łr .  zam iast 85 z łr ., Medium 52 z łr .  zam iast 80 z łr ., Circular-Elastlo 75 i 80 z łr . 
zam iast 110 i 120 z łr . — Ręczne od 6 do 35 z łr . o podwójnej nici. — Małe o łań cu 
szkowym  ściegu 3 1 4 z łr . ,  Ig ły  od 2 ct., o liw a od 7 ct. — Sprzeaaż na kredyt i na 
raiy  od 50 c t  tygodniowo.

W szelkie potrzeby i p rzybory  fotograficzne, p ły ty , papiery , chem lkalja, obje- 
k ty w y , kam ery, s ta ty w y  1 ca łkow ite  nrząazenla  pracow ni dla PP. zaw o d jw /cn  fo
tografów  i am atorów . W szelkie a p a ra ta  m igaw kow e 1 detek tyw ne w  cenach od 
18—200 z łr . a. w . B T o w o ś ó  dla PP. am atorów  E l n o e m I  A p ara t m igaw 
kow y detek tyw ny, fotografje nocne p rzy  św ie tle  magnowem iw stęga  magnowa 4 ct. 
m etr, proszek magnowy 4 ct. gram ). A p ara ta  Liseganga, S tirn a  etc. N auka foto- 
g ra f ji bezp ła tna. Ceny n i ż z z e  od w iedeńskich. K atalogi iU ustrow ane na żądanie 
g ra tis  & franco. 489(6 -?)

Jedyny sk ład  apara tów  do kopjow anla, pisania  nut, ryciu, fotogi-afji 1 t . d. 
A uiokopista 1 cyklosty l. W szelkie m aszyny do pisania od 4 0 —350 z łr . i łe g is tra to ry  
Shanona, pióro-kałam arze, M eteor p rasa  do kopjow anla. Excelsior 1 w szelkie nowości 
elektrotechniczne, fotograficzne i mechaniczne.

Poszukuje się agentów, reprezentantów i podróżnyoh na ca łą  Galicję, K rólestw o 
Pulskie, Bukowinę 1 olązk  za wysoką prowizją. — Zgłoszenia przyjm uje codziennie 
od 3 do 7 popołudniu, w  k tó rym  to czasie rów nież próby maszynowe odbywane być mogą.

r'ali£iola. trafylŁaołi 1 pUladaob. galnnt*rtakloh.

Kto

się  waha
który środek z pomiędzy wielu 

Tzachwalanych, najodpowiedniejszym 
Fjest na jego cierpienia, ten niechaj nie
zwłocznie napisze korespond. do: Richteri War- ■

I ligi-Anitllt la Laipzig, żądąjąc illustrow. broszurkę | 
1 „Przyjaciel choryohibNadrukowane tam listy 

przekonują, ie  tymąoe ohoryoh przez ścisłe 
t za/nowąme rad wPrzyjaeiełu wskazanych, 

k nietylko uniknęli niepotrzebnych wy
datków, lecz wkróL a także poźą- 

oleczenia doznali.,
Broszurka wraz z przesyłkę 

uli kosztuje ale.

Nieodwołalni w niedzielą 22 czerwca 
pożegnalne przedstawienie.

Na Placu Dietlowskim

Benoit-Schmidta
W iedeński ulubiony

TEATR MAŁP i PSOW.
Ozlś w piątek 20 ozerwca

o godz. 8 wieczorem 459(24-?)

HP wielkie przedstawienie 5 !
po zniionych cenach.

Fotel 60 ct.; I. miejsce 40 ct.; II. miej
sce 25 ct.; galerja 15 ct.

Na każdem przedstawieniu pro
dukcje 60 zadziwiająco wytresowanych 
zw ierząt, jako to : małp, psoW, kÓZ i 
ulm8klch doggow ~ p | .

i a i e p w i  p a p i e r
J t t t  J H t . r d r l u

LE H O U B L O N

35-gOJ (H

H«b"
ś .8

s o e r K i i H u  i i o n  11
Kto chce palić rzeczywiście dobrr 1 zupełnie nieszkodliwe papierosj 

Niech knpnjc tutki (gilzy) NIEKLEJONE z fabryti

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
Lwów — Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28

O .  . u y  b a r  d z o  n t f c l r i o .

100 sztuk o d  12 centów.
Opakowanie gratiZlecenia zamiejscowe — odwrotnie, 

transportu  ponosi labryka.
Przy odbiorze j|t)Oo kosr.!.. 

2>.'6(51-180/

Spółka tkacka w Krośnie
przy krajowej szkole zawodowej dla nauki taaciwa

poleca P  T. Publiczności: Płótna i weby czysto lniane, Jielizuę 
stołową, G arnitury kawowe, Ręczniki zw ykłe i do kąpieli, Chu
steczki do nosa, F artu szk i, F irank i, Portjery, Materje baweł
niane na ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane na su
knie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów tkackich wchodzący.

Cenniki i próbki z żądanych gatunnów franco.

L0U1TRE
Sukiennice, 16.

F a i r y e l d e  kapelusze damskie, 
Parasolki,

448(85-?) Gorsety,
Pióra,
K w ia ty .

F e » X * X T U 3 a .;y  franouzkie i angielskie.

NADESZŁY
, y i i £ j  & Letnie suknie pasów . n<\ 

C o o n e s  Pelerynki, żakiety. 
F l a s t r o n a  Krawaty damskie, 

Kamizelki.

Wielki wyder. Ceny niskie.

riuKOOBKi r., tu
OAWLBYEOO & HENRY 

9 AL i . . .  pa-HTŻ,■ * WTJUWA ŚWIATOWA,
B k h d  O T T O  K A N I T Z  S c  C O . ,  W I E D B N .

KONCESJONOWANE BIURA
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO

w -Krakowie, ulica Wiśina L. 7.

B I U R O
Wykonywuje plany,

T E C H I M I C Z l M E

przyj mvre wszelkie

kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 
i przeróbek, tak w miejscu jak i na prowincji.

BIURO
ogłoszenia

O G Ł O S Z E Ń
na wewnątrz i zewnątrz niast? na własnych tablicuch, 

w drukn, informnje w żądaniu.

BIURO WYNAJMU
pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na prowinc i, letnich i kąpielowych.

pośredniczy

M I E S Z K A Ń

O g ł a a n a  d o
zaraz :

Pokój z n iblami na I  piętrze ul. ihjareka Nr. 4.
S tancja z dużym składem ul. Kanonna Nr. 15.
2 pokoje, kuchnia na 1 piętrze w oficynie, stan

cja duża w podworcu na parterze ul. Mikołaj
ska Nr. 4.

3 lub 4 pokoje, przedpokój, kuchnia na U pię
trze ul. Gertrudy Nr. 28.

2 pokoje i kuchnia na parterze z widokiem bar
dzo ładnym, odpowiednie na letnie mieszkanie. 
Prądnik biały Nr. 37.

Pokój bardzo ładny, umeblowany na II piętrze 
nl. Sławkowska Nr. 20.

6 pokoi, przedpokój, 2 werandy, kuchnia na I 
pieerze. Rynek główny Nr. 19.

Poko] z meblami na I piętrze nl. Pijarska Nr. 4.
3 lii i 4 pokoje Irontowe, 4 okna wychodzą na 

Mały Rynek, przedpokój, knchnia na II I  piętrze.
od L ip ca :

6 lub 8 pokojów, przedpokój, kuchnia na 1 pię
trze ul. K antyna Nr. 16.

2 pokoje umeblor.ane na III piętrze od tyłn ul. 
Floriańska Nr. 3.

2 pokoje, nyża, kuchma na I piętrze, ul. Jagiel
lońska Nr. 9.

Pokój dnży z knchnią na I pi trze nl. Kanonna 
Nr. 15.

w y n u j ę c t a : (64-?)
2 pokoje i kuchnia na II piętrze z 2 wchodami 

ul. Florjańska Nr. 93.
5 pokoi, przedpoKÓj, kuchnia na II piętrze nlica 

Straszewskiego Nr. 516.
6 pokoi, przedpokój, kuchnia na I  lnb II piotrze 

ul. Gołębia Nr. 3.
6 iokoI, przedpokój, kuchnia na I piętrze ulica 

św. Marka Nr. 9.
2 mieszkania po 3 pokoje, przedpokój, kuchnia 

na parterze i I  piętrze ul. Krupnicza Nr. 0.
6 lub 8pokoi, przedpokój, kuch.,u na I  piętrzę 

ul. Kanonna Nr. 16.
Sklep obszerny z pokojem nl. Flnijańska Nr. 23. 

Wiadomość: ul. św. Jana Nr. 1.
1 piętro złożone z 6 p >koi, przedpokoju, knchni, 

pokoju dla Si aż by, do tego poi ój w juterenach 
ul. Karmelicka Nr. 31. Oglądać można od 12 
cl o 2

2 partie mlsoZkau po 4 pokoje, przedpokój, kn
chnia na I. piętrze-, S pokoje z kuchnią ua II 
piętrzę nl. Starowiślni. Nr. 21.

2 m>eszkaoia po Ji pokoje, icncbnia, nyża, przed- 
pokói na II i III piętrze nl. Grodzka Nr. 14.

2 mieszkań.a po 3 pokoje, przedpokój, knchnia 
na I i II piętrze nl. Smoleńsk Nr. 2

8 pokoi, przedpokój, knchnia na I  piętrze nl. 
Krowoderska Nr. 36.

Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczno 
ś ó ,  iż przybywszy z Warszawy założy 
łem w Krakowie, Rynek główny, I. 22.

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć su
miennie zaręczyć mogę, naznaczyłem mo
żliwie najniższe. Kamaszki męskie oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 cnt., a damskie 
od 3 złr. i wyżej stosownie do wymagań 
81(102-?) B r o n i s ł a w  D o b r z a ń s k i .

Kotwiczne skrzynki budowlane
są i pozostaną najlepszym i najtań
szym podarkiem dla dzieci od lat 
trzech. Nąjuuliaz^ jest skrzynka bu- 
dowUu* dlatego, ponieważ kolorowe 

unyid t^że  =ą prawie ule do zniszcze- 
nja, a  więo datom p r e ,  długie lata 
nimi bowio Każda praw
dziwa akzsjrnka lnMUwtaa<i uw iera  
śliozoe ainhitahnai.ua., n u r t ,  i może 
być _ r-* e  powM aakaa ąfcfzynfcami

należy pn o d  a M M M  nb*bulo 
waniaam i ursyjaiowań M g  M izynn 

udw ytm n Mpthą .Jiotwioąr 
Kto zamierza naŁ^S m a ^ n k ę  buar- 
w liuą, tem a połacamy poprzednio 
przeoiiytać pieimie flusihowa -ą bro- 

ozreoiszurkę „Dla i aajmttaza otbawa"
którą bezpłatni! przesyłąją:

F. Ad. R ich te r *  C i-., W iedeń, I .

Kilka Francuzek
poszukuje umieszczenia stałego lub na 

wakacje. 476(6-6)
A g e n c e  I n t e r n a t i o n a l e  S t. S i

k o r s k ie j  K ra k ó w , R y n e k  7.
O O O O m o » 4 » » 4 a  o o ę

Bulion
wyborny, własnego wyrobu hygieniczuy, ja
ko taki nznany przez wieln lekarzy, z wła
snego bydła, drobiu i zwierzyny, poleca: 
Zarząd dworu Łapszyn, poozta Brzeiany.

Nr. I. z drobiu i zwierzyny . 6-50 kilo.
Nr. II. w yborny....................... 6-60 kilo.

■̂ rẑ  odbiorze 5 kilo naraz, 2 złr. rabatu. 
Opakowanie do 5 kilo 16 cnt. Wysyłka 

odwrotną pocztą. 3! 99-r)

w

I

* Ważne dla PP. Właścicieli
Restauracji i Kawiarń. 3 5

am zaszczyt zawiadomić Sz, Panów 
właścicieli Restauracyj i kawiarń, 
iz p-zyjmuję znacznie taniej przera
bianie, naprawianie i obciąganie bi

lardów i stolików do kart. Posiadając 
odpowiednią kwalifikację, zdoby tą  w pier
wszorzędnych fabrykach wiedeńskich, są
dzę, iż zjednam sobie zaufanie Sz. P. T. 
Publiczności. Z poważaniem

A. Piotrowski,
478(6-6) ul.  K opern ika  l. 8.

A'dministracja Dóbr Zatorskich z po
Wudu wypuszczenia folwarków dzier
żawę, sprzedawać będzie przez licy
ta c ję  w dniu 24 i 25 Czerwca b. r. 

t. j. we wtorek i we środę na miejscu 
w Przeciszowie nadk impleine inw en ta
rze Żywe I m artw e ja k :  krowy, jałówki, 
wolczaki rasy holenderskiej, korne owce, 
pługi . t. p.

Chęć kupna mający dojadą od Oświę
cimia , lub od Podgórza pociągami ran- 
nemi do stacji kolei państwowej w P rze
ciszowie, gdzie konie dla dogodności o- 
czekiwaó będą. 488(3-3)

T r u .s lc a .w lc i
w ogrodzie na Wielopolu Librow-na 

akiem, Nr 18. 480(6-61
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J. ANDELA
u o w o  o d k r y ty

proszek zamorski
zabija: pluskwy, pchły , szwaby, 

karakony, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, mole,

wogóle wszelkie owady z nadzwyczajną 
szybkością i pewnością tak dalece, że 

istniejącego pokolenia owadów ani 
ślaun nie pozostaje.

Prawdziwy i tanio do nabycia

w drogerji J. Andela
13, „zum schwarzen H und“, Husgasse 13, 
(13, Dominikanergasse 13, 1L Ketten- 

gasse l i ,  w Pradze).
W iwanowie: E. Radler, apt.; W. Redyl-, apt.j 

E. Srockmar, apt.; K. Wiszni iwski, apt.; L. Ro
sner apt.; handel A. Hawełka. (31-?)

Moktar ażpswiHlzłaioy: Im  CadawaU


